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Turniej hokejowy w KrynicyJ
Kieski Pogoni i Legii. Sukcesy A. Z. S-u, Wiednia i Budapesztu

Ambitna Pogoń dąży za wszelka ce-1 zgrania, atakują łwowfacy bramkę prze IZlimmer. najskuteczniejszy gracz Pogo-I ki strzał, obroniony przez bramkarza 
nę do wyrównania; bez kombinacji ileiwnika. Szczególnie dobrze zwija się 1 ni. — Zb. Kuchar oddaje piękny, dale-1 Wacek Kuchar nadrabia ambicją braki

w trzeciej 
względnie 
do bramki 

zupełnie 
Kurczaka..

*ys. ЛасоЪу;

Krynica, w grudniu.
Turniej hokejowy o mi-strzostwo 

Krynicy zgromadz.il na starcie 6 dru­
żyn. System rozgrywek jest jednogru- 
powy, punktowy (ka<żdy z każdym). 
Komisarzem turnieju wybrany został 
kiż. T. Kuchar.

W turnieju biorą udział drużyny:
Wiedeń — Ertl, Tatzer, Schmuoker, 

Oerdegh, Trappel, Stuchly (Pótztein- 
dorf). Kirchberger, Dietrichstein (W. 
E. V.).

Budapeszt — Bemowi’tsek, Weiner, 
IBarna, Bikar, Brncza, Jeney. BLaze- 
jowsky.

Pogoń — Kurczak (z Lecłiji z powo 
du kontuzjowonia Wańczj-ckiego za­
granicą), Mauer, Stworzeński, Weis- 
berg, Zimmer, W. Kuchar, Zb. Kuchar, 
Jałowy.

Legja — Sachs, Materski, Baryteki, 
Pasłęcki, Szenajch, Kawiński, Rybicki, 
Rudziński.

A. Z. S. (Warszawa) — Czaplicki, 
Kulej, Kowalski, Adatnowski, Twpalski, 
Krygier, Żebrowski, Zawadzki, Sznaj­
der, Żebrowski II.

Drużyna kombinowana — Stogow- 
ski, Trytko, Źiętkiewicz, Sokołowski, 
Sabiński, Czeszkiewicz, Kowalski, Ja­
łowy II, Warmiński.

Po trzydniowej odwilży przyszedł 
wreszcie mróz i turniej zapowiada się 
pomyślnie.

Podziw tak wśród swoich jak i po­
śród zagranicznych gości budzą try­
buny zbudowane według projekty 
arch. W. Lalewicza. Przy maczii«'

Komfortu i wygody — mieszczą szat­
nie dla drużyn,' UbikacjŹ,' prysznice, 
bufety — mają centralne ogrzewanie 
i obliczone są na 1000 widzów.

WIEDEŃ — POGOŃ 4:2
Wobec licznie zgromadzonej publicz 

ności, śledzącej z nieustającem zain­
teresowaniem przebieg gry — rozpo­
czynają drużyny mecz. Gra na począt­
ku jest wybitnie nerwowa, brak jakiej 
kolwiek kombinacji, przeboje poszcze­
gólnych graczy są likwidowane przez 
obronę. Tatzer, reprezentacyjny na­
pastnik Austrji, przebija się pod bram­
ką Pogoni, lecz Stworzeński energicz­
nym ruchem odbiera mu krążek. W 
chwilę potem Ertl — również jeden z 
lepszych graczy Austrji — przedosta- 
je się pod bramkę lwowiaków, lecz 
brawurowy wybieg Kurczaka, nagro­
dzony huraganem oklasków — unice- 
sitwia jego przebój. Powoli zaznaczać 
się zaczyna przewaga techniczna wie- 
deńczjików — uwieńczona wreszcie 
bramką strzeloną przez Erttla po kom­
binacji z Tatzerem. Gra toczy się da­
lej bez większego tempa.

W drugim tercjale — jud 
minucie Ertl oddaje zdaleka 
isłaby strzał. Krążek wpada 
Pogoni pomiędzy nogami 
niepotrzebnie klękającego ___
[Austriacy, ożywieni powodzeniem, za 
czynają grać ostro — Diotrichstewi — 
•wydalony zostaje przez sędziego P- 
Sachsa za faul na 1 minuty. Pogoń 
rozgrzewa się, zaczyna coraz częściej 
atakować — z powodu braku techniki 
jednak i wykończenia — bezskutecz­
nie. Wreszcie z pięknej kombinacji 
Stwortzeński — Mauer ten ostatni pa­
kuje zbliiska krążek do siatki Wiednia. 
Wiedeń odpowiada na to faulami. 
Kirchberger — wędruje na minutę kar 
•’ą za bandę.
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techniczne jazdy, 
tercji — Zimmer 
nę. krążek skacze 
guje się pod padającym zapóżno br; 
kanzem Wiednia Głośny aplauz i 
blicznośoi zachęca Pogoń i gra staje 
b. ożywiona. Pogoń często gości t 
bramką Wiednia, pokrywając br; 
techniczne niezwykłą ambicia. Nie&i 
dziowanie jednak z wypadu Trapnel 
Stuchly. ten ostatni strzela 
trzecia bramkę

Ostatni tercja! przynosi 
bramkę dla barw wiedeńskich, 
traci ciąg na bramkę, ograniczając 
do sporadycznych wypadów, likwk 
wanych przez defensywnie grającj 
wiedeńczyków.

Z drużyny Wiednia wyróżnić nale 
Ertla i Tatzera. remezentacyjm 
graczy Austrji; z Pogoni skutecznd 
Zinuneta i dobrego w dribbiingu. ; 
bez wykańczania. Mauera. Braml 
rze grali słabo: mecz winien być : 
kończony wynikiem 1:1. Sędziował 
pełnie poprawnie d. Sachs.
WIEDEŃ — TEAM KOMBINOWj- 

5:0
Wiedeń w składzie, l»k, ijlniu 

przednim, bez Tatzera: . ".m bez V 
mińskiego.

Gra rozpoczyna sie w szytkiem 1 
pie. Austriacy forsują lewe skrzj 
kilka ostrych strzałów bro< • z zh 
krwią Sachs; za chwile Sabiński rev 
żuije się silnym strzałem, odbitym pi 
bramkarza na aut. Sytuacje zmień 
się b. szybko, wypad Stuchly 
wstrzymany Jest przez obrr 
się ożywia 1 gra st-Je sie 1 
Interesujące >», ni* na /«f" 
pop; zed mmT NiubtfipleZ 
pod bramką teamu wyias. 
nie Sachs. Doskonali sa Cześ 
Sabiński dzięki swei szybkość 
lingowi I niezgorszym strzałoH 
jednak zgrania i obycia mec4 
nie pozwala zdobyć przewagi 
tynowanym przeciwnikiem.

Powoli tempo spada. Obie d 
oddają zdaleka strzały. Sachs 
tym tercjale wprost świetny, 
ski oddaje kilka zbyt wysokich 
łów i krążek ucieka za bandę' 
i I tercjal kończy sie wynikiem

W drugim okresie gra stale 
strą. Wysokiej technice gości, 
ciwstawiają Polacy ambicję 1 za; 
kolowski. mając dobry ciąg na 
kę, za faul wydalony zostaje '1 
tę. W chwilę potem takąż ka-< 
Ertl. W połowie drugiego : 
Stuchly podaję Kirchbergerow: 
ten zaś kieruje go krótkim strza. 
bramki W 
sam gracz z 
va drugiego

W trzecim .. __
brakuje już zapału 1 siły (większo- 
czy przybyła tego dnia), to też u 
nych odstępach czasu padał» c 
strzelone przez Schmuckera 
przyczem ta ostatnia p-ześli7.’ 
pod łyżwą Sachsa, który ołept 
Chciał kopać krążek, miast •• 
mać.

Nie bacząc na wynik. ; i:zn.. • 
leży podkreślić атЬмггг-чЛНЬ 
grę drużyny kombinowaSlJ' 
szczególnie w pierwszym terci 
z Austriakami, jak równy z 
Na szczególne wyróżnienie zasmg 
Sabiński i Czeszfciewicz; z wied< 
ków — doskonały Kirchberger 
wał dir. Minder z Budapesztu.
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czwa
Pot

J

dwie minuty potem, 
solowego za gir ma. 
goala.
tercjale drużynie ги

SZESCIODNIOWCY“ NA WIRAŻU WELODROMU’ (Dokończenie na str. 2-eJ)J

ZAKOPANE, STOLICA ZIMOWA POLSKI ~ W ŚNIEGU
Ua R4wai Krupowej w Zakopanem stanął w tym roku stadion giniawy,. Q1q ^ajllótiiy, narciarz w Dolinie Jaworzynki, kędy wiedzie najpiękniejszy, po-,

łtaii jednego g wyścigów sanek góralskich. jvrotpjr ^ląk ^ycjecgęk g Hali Gąsienniępwęi,.
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FTRZEGTAÜ SPORTOWY SoSofa. ? sTÿtzïiïa Ï930 rc<t£\ Nr. ? /

‘ r Są gralęzie sportu ciche i dy- 
Jskretne, są inne, nierozłącznie 
(spojone z patosem. Są takie, któ 
re przemawiają żywo i głęboko 
Kylko do wytrawnego znawcy, 
jdo smakosza, a sa i takie, udzie 
Jada profan potrafi odczuć 
■dreszcz zachwytu. Dla niektó­
rych zdolności i sentyment odnaj 

ują w sobie tytko nieliczni, in- 
e podobają się i odpowiadają 
ieornal wszystkim.
Najdemokratyczniejszą gałęzią 

względnie jest futbol. Ale — 
i nie może rościć pretensji do 

fffrtiia „najhardziej popularny“. 
(iTęnnisowi nikt nie odmówi, że 
gest na/bardziel wytworny. Szer- 
unierce — tytułu najbardziej kun 
sztowny, boks—najbardziej kom 
Jpietny, pływanie — najbardziej 
[zdrowe z ćwiczeń cielesnych. 
BTawdziwym. ukochanym „spor 
litem mas" pozostaje jednak ko­
larstwo.
j Dziwią się temu... i smucą teo­
retycy wychowania fizycznego. 
^Podnoszą — nie bez słuszności, 
ź© z punktu widzenia hygjenicz- 
Ihiego kolarstwo budzi szereg za­
strzeżeń. że nie daje harmonij­
nego i wszechstronnego rozwo- 

że łatwiej od innych sportów 
owoduje przy przesadzie u- 
zczerbek na zdrowiu. Zazna- 
zają również nie bez podstaw’, 

jest w pewnej mierze sportem 
ucznym.

Zarzuty te należy przyjąć i je 
»twierdzić. 1 odpowiedzieć... że 

niema nic do rzeczy!
Smiesznem byłoby się użalać, 
ktoś wywczasy swe poświę- 
wywrywaniu na fortepianie 

uesow i fox-trottów. kiedy 
ćgłby grać sonaty Beethove- 
! Dobrze, że się w tej, czy in- 
j formie zajmuje sztuką, że 
a na fortepianie, a nie w karty! 
Tak samo cieszyć się tylko na- 
y. że „masy" lubią sport ko- 

rskl. Nie jest on—z .punktu Wl­
enia wybrednych specjalistów 

odowll rasy ludzkiej — ćwi- 
m wyinarzonem, ale jed- 
pływa nł> jiodnltsieiile kuł- 
izycznej. Miast się skai* 1 * * * * *- 

pł czy nie lepiei inklinacje 
-■ rozumnie wykorzystać, 
ładnienie „powszechnego 
u“ czeka jeszcze u nas na 

wiązanie, choć dziesięć lat 
lad nim zastanawiamy. Na- 

ie — wielkim propagatorem

Łódź. Poważna impreza beda 
dwudniowe zawody koszykarzy sto­
łecznej Polonjl w Łodzi. Mistrzowski 
zespól koszykarzy stolicy, wicemistrz 
Polski rozegra dwa mecze z ŁKS-etn
I Triumfem. Jest nadzieja, że przyje-
dzle do Łodzi również drużyna siar­
kowa Polonii I wówczas odbędą mecze 
również I w tej konkurencji gier spor­
towych. Ze względu na znaczne pod­
niesienie się formy drużyn łódzkich,
zwłaszcza ŁKS-u I Triumfu, liczyć sio
należy z zwycięstwami gospodarzy«
Skład drużyny ŁKS-u będzie następu­
jący Linke, Wemitzel, PeuzaL Pejcza 11 
i Wełnie.

O tle chwyci mróz, przewidziana jest 
Inauguracja sezonu hokeja na lodzie nąi 
placu „Unionu“.

Sezon bokserski we Lwowie
Przegląd sił I eÿtuac|i

y

rt bokserski we Lwowie, który w 
h ubiegłych, dzięki kilku udanym 
ezom byt bardzo popularny I zdo- 
licane rzesze sympatyków, natrafił 
nie ra bardzo poważne trudności.

godzą wprost w iego egzystencję, 
szkodą najdonioślelsza Jest dzlwme 

iezrozuitnlałe stanowisko Iwowsłcle- 
magistrafti. który wszelkie zawody 

rskie obciążą fiO oroc. podatkiem, 
zwjąc przez jo kluby już z góry na 
,’ny deficyt.

£zekając na przychylne załatwienie 
(•ych powtafcitów nie zaniedbuia pic- 
iainze lwowscy systematycznego tre- 
ngu i Już od szeregu tygodni przygo- 
vu]ą się do nadcłtodżacem sezonu. 
ZB odbyło ostatnio plenarne posie­

wie z uda>ale»n delegatów wszyst- 
'• nim klub<>w. na kt<-

utjMro program łialbliżiszjch za- 
w/w miesiącu styczniu odbędzie 
terejc spotkań miedzykłubowych, 

<ym przewidziane sa zawody mię- 
niastoiwe e Łodizta i Warszawa, w 
;u zaś odbędą sle mtśtrzostwa okrę 
wojskiego

s uprawiała obecnie we, Lwowie 
Pogoń. Haksmonea. Strzelecki 

łkali, oraz Klub Zb. Cwamiewicza. 
y powyższe za wyjątkiem Klirbu 

. Cyiganiowictza Już od dłuższego cza 
piśnie trenują w Okr. Ośrodka W. 

i P. W. pod kilerownfotwem Instruk- 
■ów kpt. Janickiego i por. 

IjywBJda. Czarni, którzy w rokit 
iźeglym posiadali najżywotniejszą 
„Ple, ora« zdobyli drużynowe 

. strtnsłwo Lwowa I nalwlększą 
Iść mistrzostw w poszczególnych 
Jutach, posiadają obecnie około 
d czynnych bokserów. Kierownictwo 
>ekcH Czarnych spoczwwa w dośwlad- 
zonyęh rekach kot. Bllora. 1 kot. Ros- 

;a. którey wielo pracy poświęcała dla 
■ozwoju sekcll. Do czołowych beksę- 
r/w Czarnych na leż a mlslnzowle Lwo­
wa — Kołodziej. Brallk, Źolcwidd, Wcg 
u er. Ostrowski 1 Troi a u.

Sekcja Logcni pod kierownictwem D. 
avhśy. grupuję w swem kvnio około 
§0 pięściarzy. Ze starszych, bardziej 
rutynowanych walduleiny łu Wlttcra. 
Zborowskiego. Bolihrzuchowwkfego. Do 
ix№za, Bunzela. Dubene I Bienluirzat z 
młodszych natomłałt wWkic nadzlelo 
m przyszłość rnkuila — Wilk. Druż- 
b;ak. Pospolita. KaHer ł Zakrzewski 
i Pokaźną Ilość ówidzacwh Iwkscrów 
fc-ćiOto 5<)) Uczy sekcla Hasmonel. któ- 

ostaitnlo wybrała na kierownika 
doskonałego fachowca d. Moaenbenga 
Fblairaml fiasinonel sa — Gross 1 Kor- 
s r.ver, ponadto posiada Hasmonea ta­
kie siły, iak Olcksincar. Latigingcr. Miln 
xr i Bloch.
.Doskonałym materiał.tn boścsersUdm 
lODatządzą. sekcja Strzeleckiego Klubu 

i pionierem jest piłka nożna. Je­
śli jednak weźmiemy przykład 
■zagranicy, ujrzymy, że najstar­
sze sportowo społeczeństwa za­
gadnienie to rozwiązały przez ro 
wer. Francja. Belgja. Włochy, 
ba, nawet Szwajcaria na samych 
początkach żnały tylko kolar­
stwo. I nie bez znaczenia jest 
fakt, iż Anglja, ojczyzna współ­
czesnego sportu, obecnie w cy- 
k/listyce słaba (jak zresztą i w 
wielu innych dziedzinach) była 
swego czasu największą potęgą 
kolarską i mentorem krajów, na 
kontynencie.

Każde zjawisko ma swoje po­
wody. Tylko znając je. można 
prowadzić „politykę“, zdążającą

Na boisku hokejowemi L
B. K. E. — POGOŃ 4:0. 1

Węgrzy od początku nadała grze tern 
po. Bardtzo ładnie kombinuję leli atak, 
podaląc sobie (krążek króbkleml passlo- 
gasnk Pogoń |est wyminie niedyspo­
nowana, gracze lei ipontiozala się powoli 
po lodutic, daląc się wyprzedzać ruchli­
wym Węgrom. To też atak tvcb oztat 
nicli coraz cześciel gości pod bramką 
Pogoni. Wraszcte Jeney ołdeiżdiżą le­
wego obrońcę 1 tłodfile z prawego skrzy 
dita Barnie, który Przelmole krążek', z 
metrowe) odleghifcl Ittyskule punkt dla 
swoich barw, hignń łert zmęczona 
■wczorajszym mewem. ara chaotycznie, 
jedynie Mauer tlobnze drlińule t często 
oddaje strzały na liramfce przeciwni­
ka. Pod koniec terciału nlrtwapleczną 
sytuacje pod bramką IMonl wyjaśnia 
brauufuwu Kurczak

W drugim łerulale zc strzału prawo- 
skrzydłowego Węgtży zyskują drugą 
bramkę. 1‘itgoń gna Itoz serca I krzty 
kombinacji, Wacek Kimhar, zbyt Jedno 
stajny w swych przebojach — łatwo 
jest przytrzymywany przez obronę Wę 
grów. Cl zaś zwiększają lempo I ntnk 
sunie «a atakiem, Jenev w Identycz­
ny sposób, jak w pierwszym UrcJule 
objeżdża nbrtme, podaję tm środka, 
umożliwiając w ten sposób iJIckatowt 
zdobyć trzeciego goala, iMoó zrywa 
się do ataku, lec# bezskutecznie.

Trzeci tercla, m znów przewaga 
dobrych kombibttcvlftw l techultfMnie 
Węgrów, Wskutek r.legn listćwienia sit 
obrony Wulner z łatwością mija ją I 
zyskuje czworłą bramkę, ■■

Jh>goiF krata - wolno I dużo slabie) 
niż dnia poprzedniego. Węgrzy slatm- 
wili zespół doskonale zgrany 
góltiiel w ałaka ł choć pozbawieni byli 
swoich dwóch hailepszych graczy — 
temnlemniej przedstawiali drużynę dii» 
żo lepszą od l‘O«ónl.

Sędziował p, Osieclmskl, pusżćzając 
kilka ofhtdów.

A. 2. 8 — LEGJA Sit,
Legja z Sachsem w brhmee. A. Z. S,

Sportowego Blałk która odżOMaje pod 
klafowlHmom ». Fhskłera, Inęfcctar«! 
Białych robią wlełHe postępy I wkrót­
ce rtaua stę »owalnymi rywalami c«o- 
lowvÿh bokserów Lwow a. W etewil tel 
na wyhUttietlW мчкииМа źawodnłw-- 
Gmeh. ZwUrtA. Marks I GoeadowsH.

Liczelmle mwsftlbiei przęślstwla, «le 
sekcja Zb. Cynottiewtóra. Wa iAfinnk

miary7ćó \Mer’octtf*4k ---- .... ,
skl wasiwe mstszel, vktortiil i Dónale- 
wiCŁ

Tle moie tawodstśkamś tel Płiwie najwszes-hsfrotmleHżisn klubem iowz -wrouwi оюткутте zaurre^u- Skwilstrz Pol. w Potsce. DzralwlnotW jego ohepmile i wenie I śclugiud пл boisko S.Wa) pu. 
miaty co M агосгем^к * « |1ЯМ^ЯА.е wpoftyt lekką ai-lefrka, ho i blłtuiWcl,

ко), р'Жа nożna, boks, oarcia^bwo,1

Przed meczem Polska-Niemcy
W poniedziałek wielka próba naszego plątclaretwa

W «iledutMę. fi stycznia o godz. 11 re­
no odbędzie Sie w Katowicach na sali 
kina „CanltM“ miedizroaóstwowe sm>t- 
kurrte itiyśda+akle PoMta — Niemcy

DŻu naaaych ttrWnzów rękawicy bę- 
dizie to prsM» wyląitikuwo ciężka. I s»o- 
daicwiać się wjuiku zbyt dobrego nie* 
sposób.

N1« lest naszym zamiarem ..reklamo­
wać" gości, rzucając garściami tanie su 
pęrśaitywy. I*rzemaw1ala aż nadto do­
bitnie sants wiclie cyfry. Pięściarze 
Niemiec odbv« 24 mecze mlędtzyipań- 
»Swowe. Wygrali z nich 19. przegrali 
3, 2 — zakończyły się na remis. Ze 
■»wyoięistw odlniewlMych zanotować na­
jeży: dwa triumfy nad W««rami, poko­
nanie Francji. SawaicarjL Italii. Holan- 
dljl. Sawea.ll. Austrii. Norwewll. Damjl. 
Irlandii. Co do porażek, to wlaśolwle 
Uczyć je tnidlno. gdyż wszystkie zosta­
ły zmazane pófcnielazeinl awycfeetwafltl, 
tak. że w chwili obecnej Niemcy, po 
zsumowaniu ponktóiw. prowadza ze 
wwzystklełnŁ z kim sle kledykołwlck 
spotykali.

Z Polską walczyły Inż ra«. 1 hżtc«o 
1929 we Wrocławiu. Ulcgłiómy wtedy 
o: 10.

Czego spodziewać sic możcimy w Ka 
lewicach?

Mecz 6 sfyczmia1. który bedzie 25 spot 
kaniem rciprezentacll niemieckiej, dla 
dsiźyny naszej będzie dopiero 6-em. 
Manny bowiem za sobą zwycięstwa nad 
Austria 10:fi 1 Cz-echoslowiacln 12:4. po­
rażki 7:9 z Węgrami I 0;10 z Niemcami 
i remis 8:R z Weiaraml. Lecz nletylko 
mniedszo doświadczenie nasze zaw-uźy 
mi spali. Niemcy poslddadu obecnie 
wprost niezliczone zastępy bokserów i 
są w stanie wystawić klika zespołów 
zupełnie prawi# rfiwnowartoAclowycJi 
U nas. niestety, miedzy „eliita“ a ..resz­
tą" istnieje spora odległość: gdv więc 
zabraknie jednego z ..asów'* — powsta­
je truidina do zapełnienia luka.

. Reprezentacja (niemiecka, która z№~ 

do wykorzystania rozumnego o- 
kolicznoścl. Zastanówmy się 
więc, co czyni z roweru ulubień­
ca mas.

Wygoda i sentyment.
Wygoda dlatego, iż rower jest 

sprzętem użytku codziennego. 
Zagranica każdy robotnik, każ­
dy urzędnik, każdy subjekt skle 
powy, niejeden lekarz i niejeden 
Inżynier używają go stale, by 
udawać się do pracy, wracać na 
swe dalekie przedmieścia, do­
jeżdżać klijentów... W Kopen­
hadze ilość piechurów na ulicy, 
jest dwa raży mniejsza od liczby 
cyklistów. A nie zapomnę nig­
dy egzotycznego obrazku z Am­
sterdamu: wieśniaczka holender

w Krynicy
Dokończenie artykułu ze str. 1-ej

bez Żebrowskiego.
Legja wystąpiła W pełnym, treningu 

po powrocie z zagratiley, A. Z. S. — 
grał pierwszy swój itieez w sezonie.

IBerwsze chwile meczd dała pewną 
prze wilgę Legjl. która ze strzału Pa­
słęckiego (Czapllekl go nie widział) ~ 
zyskuje prowadzenie Już w trzeciej 
minucie. Od tej jednak chwili —- sytu­
acja się zmienia =- azeteslacy biorą na 
klei I walczą ostro o krążek - prze­
waga zaczyna przechylać się na stro­
ny A. Z. k. Wreszcie podanie AdAmow- 
sklego odbiera Tupalskl i wyrównuje.

Legja nie mogąc zdob.vć się na prowa­
dzenie zaczyna faulować za co kilku 
Jej graczy wędruje kólejno za bandę 
na karne minuty, Drutfl tercja! to kom­
pletna przewćga A. Z. S. Przebój Kry­
giera kończy się drugą bramką. Legja 
upada na duchu I ogranicza się do de» 
fenzywy. Trzecią bramkę atrźela Tu» 
palskl. Ostatni tercjal — to gra ha jed­
na bramkę. Legia muruie oddając je» 
dynie dalekie streaty. wychodzi ta na 
jaw stara wada Legjl — psychlCźne za­
łamanie się, X tłoku podbramkowego 
z ukosa Tupalski zyskule czwarty go» 

ssmsssssa
Teutonta (Berlin) w Polsce

Mecze bokserekle w Łodzi 1 w Werssawle
Niedziela 1 poniedziałek zapowiadają 

sle ula polskiego sportu pięściarskiego 
niezwykle ciekawie, W niedziele 
odbędzie się w Lodzi sensacyjny 
mecz bokserski reprezentacji Łodzi z 
znakomitą drużyną pięściarską berliń­
skiej „Tetltonll''. która zjeżdża do Ło­
dzi w «ąjzlłłtlctjsżyim swym składzie. 
Mecz ten obudził tatws> Dhwwmlałe za- 
interesowańię, to też i. całą pewnością 
możemy już. dziś powiedzieć, że sala 
„Geyera" jest zamala dła tak poważ- 
njcłt imprez.

ZaWUdntey łódzcy trenują nbeciWe 
bardzo oużtt, trlektórry z nicli «rajdi«- 
lą się w dsMfcjomiłe) formie, tnkbm je- 
ótinh przytMUikRId, aby ósemka łWt- 
zemantów kiMulaogrodu nwirła 
uie, j«k Warta przechylić zw^ięstwo 
na swnją korzyść.

Skład reptewńtacjl Łodzi został łnś. 
ifcłakmy. W, musza — JAiwfak; w, ko- 
gświa — Małosżczlh; w. piórkowa — 
Klimczakt W. lekka — Scweryslirtk: w, 
oóMrecfnirt — trzonek: w. średnia 
Meyer Jópefl w. półciężka ■— KWflłWł 
W. ciężka! KoOrrteewskl. Duże za- 
słtztżetwa mamy, co do wyśiawienia 
Konarzewskiego miast stbbeę?>. Uwa­
żamy, że Sttłie znajduje się dziś w lev- 
szet formie tw Kysiamewskieno i owa« 
żairty, że Ule wolno robić ek*tHTvttW»i-

Wyjazd dlugodystlMbwców Wit* 
MawiaHkl dn 1‘nryżn został w ontai- 
nlej chwili odwołany, ponieważ Htsiy* 
łllójft które Ittlały subsydiować start 
biegaczy poNklen w crowie Staue 
Fhincata, nie załatwiły na eta* wsey« 
kłth formałmrtel,

OMettinMil iltwotżrt AZS
warszawski, «nktat№<ac dział piim-»<iłi 
gowy. AZS — Wantźawa lwi «'ewpt* 

dłstirotHileHuwn klubem 

v.«i do Katowic. lesł enacznle sUnłcd- 
«zti. ulż rok temu. LłCtv ona 3 tnl- 
śtrzów państwowych. 1 ex-mislrza, po* 
zostali Jędmak mtęwla im tłólłktuibilc. 
U nas Wnęka nic za«t«oł wn*M tfcwo* 
stawionej onzcz ś p. Kitmfke. a attl rot* 
lańskl, ani Stwnlnk. ttwmo nleznorzc- 
cźotiycli swych walorów. nie zastąpią 
całkowicie Glona.

Stawianie horoskopów test zawsze ry 
zykowne; a luż pnzewidzieć wynik po- 
racz.egóJmycli spotkań — to rzecz pra­
wie niemożliwa. Poprcbójmy fednak. 

Niepokojące wieści o Petkiewiczu
A. A. U. zabrania mu afartów

Z Ameryki nadeszła zdumie­
wająca 1 wysoce dla sportu na­
szego bolesna wiadomość.

Oto według depeszy United 
Press, Amatorski Związek Atle­
tyczny Ameryki (A. A. U.) zabro 
tlił Petkiewiczowi startów na te 
renie St. Zjednoczonych wycho­
dząc z założenia, że przyjazd 
Pctkicwlcza do Ameryki 1 nosice 

1 chy prywatnej imprezy widowis 
kowej.

Interwencja polskich władz 
konsularnych, oraz samego Pet-

Następny numer

<rPrzeglądu Sportowego»
z powodu zbiegających się dwu świąt jkaźe się 
we wtorek dn, 7-go stycznia rano.

ska. w szerokiej falbanlastej 
spódnicy, w wysokim koronko­
wym czeokii, w dużych drewnla 
■nych chodakach — pedałująca 
zawzięcie po mieście z koszem 
kapusty przy kierownicy.

I ten sam tani środek lokomo­
cji może służyć, w niedzielę i w 
angielską sobotę — do tego, by 
wyjechać gdzieś, pooddychać 
czystem powietrzem, zbliżyć 
się z przyrodą i... rozruszać ze­
sztywniałe od monotonnej zawo­
dowej pracy lub zardzewiałe od 
przymusowej bezczynności mlęś 
Ple.

Teraz sentyment. Kolarstwo 
daje to i wymaga tego, co „ma­
som“. co człowiekowi z szarego

tów kosztem barw miasta w spo+kanlłi 
ml ędzyn a rod owem.

Zawodami kierować będzie p. kpt. 
Baran, co nam daje gwarancje, że ru­
tynowany ten sędzią frzymać będzie 
zawodników 1 gorącą ptiwlczność łódź 
ką w karbach. Przy stole sędalówckim 
Jako punktowi zasiadać będą pp.t Pa« 
no z Berlina I prezes ŁOZB Landeuk,

Repreteutaelą bokserska Warszawy 
na mecz t Teutrtnlą w dniu fi stycznia 
(sala kina Colmsseum. godz. Iż-la) zo- 
stalą zestawiona w sposób nas,tęou)ą- 

dtug kółektoścl wag): Kazi- 
(Varsovia), Gnss (YMCA), 

i łyarsacia), Głowacki (skra), 
oikablh Gathąr* (Makabił.

(we< 
rtiierskl 
•Wolwtrt II __ _—____ _ .. .___
Wymókł (Maiknbll, pathart (Makabi). 
MIżw-Ai (ŸMCA) I Pum (Makatą). Na) 
większe wąhphwoAcI wdał WDŻIInrzy 
owadżenW wagi średnlel, ftdżle а»ап*с 
wifyfy sie między Garbarzem l 8la-

Mec« tHowadźJC będzie p, Lasków» 
ski, ua mmkty — za strony Taiito*itt 
Panna, a *e Mwy warszawskiej kttkw 
sędziów na rmlahę.

Spotkanie Webttdżllrt wielkie «ałnie* 
tasowanie. Dla Warszawy lest to nró* 
ba tern powaèiilewa. że hlWż ż Twi» 
tonią będzie iei pierwszym występem 
międzynarodowym.

łyżwiarstwo, tennis, żeglarstwo, wło- 
ślarMwo, pływanie, rugby, szertiMer- 
ka, gry »portowe, sporty motorowe, 
hicnilciwo, taternictwo, gimnastyka i 
ping-pong,

Stade Français gości na Nowy Rok 
w Bytomiu. gdzie rozegrał spotkanie z 
tW Beuthen. Spotkanie przyniosło za­
szczytny dtla ślązaków tmtltał 2:1 
UtO) tia korzyUć zespołu francuskiego. 

evz wrbudślł olbrzymie zahMereso- 

zowtreegaiJac się »góry, że to tylko luź­
ne przypuszczeniu. które obalić p^ra- 
tlą,.. źle precwana «юс lub lakiś powód 
jeszcze bardtziet btahy.

Moczko nie jest na Mniejszym punk­
tem naszej rcprezotstaclt. dademy mst 
jednak pewne szanse w walce z mniej 
znanym sto-simkown Flckertem.

Foriański, wrz.gl. Stępniak zmierza się 
z ex-mtstirzcm Niemiec Ziglarstom Zi- 
glaftki przegnał do Szelesa. którego 
zkolel pokonał Glon. Ale... podczas 
pierwszego meczu Polska — Niemcy,

kiewlcza, który du. 3 b. m., miał 
konferować z sckretarjatem A.
A. U. — w toku.

Tyle treść depeszy. Nasze 
władze sportowe będą w tej 
sprawie niewątpliwie najener­
giczniej Interweniować 1 wyja­
śnią zarówno organizacjom ame 
rykańskim jak I zaniepokojonej 
opinjl krajowej na czem konflikt 
polega. Winni wszelkich niedo­
patrzeń 1 przekroczeń muszą 
być Jak najsurowiej ukarani.

Czekamy wyjaśnień. 

tłumu najbardziej imponuje. Na 
torze — barwne jaskrawe ko­
szulki, efektowne zewnętrzne 
decorum. Zdrowe odurzenie 
chyżośclą, podniecające I głaska­
jące wyobraźnię. Pozatcm — 
możliwość, większa niż gdziein­
dziej, indywidualnego wyróżnie­
nia. W tern wyższość kolarstwa 
nad futbolem. Tam triumfuje 
przedewszystkiem drużyna, zes­
pól z jedenastu. Oklaski idą 
przedewszystkiem dla akcji zbio 
rowej. Bramkarz i napastnik 
mogą jeszcze liczyć na wielkie 
sukcesy osobiste; obrońca czy 
pomocnik najczęściej nazawsze 
pozostaną — może najcenniejsze 
mi — ale tylko sprężynkami me-

al — I wreszcie Adńmowski przepięk­
nym dalekim strzałem umieszcza po 
raz piąty krążek w siatce Legjl.
KRYN. T-WO HOK. - CRACOVIA 

komh. 1:2,
Spotkanie towarzyskie.
K. T. H. — Gajewski, Ryczkiewlcz, 

Baldinger, Źytkowicz, Gajewski 11, Mai 
ly, Prerob.

Cracovla komb. — Luchan (cr>), KU- 
ralklewlcz (K. Ł. P.), Myszkowski, La­
tać«. 8«ellga (Cr.), Twardo. Żebrowski 
11, Baran (Pog.). Sędzia Mauer.

AmbltnA gra dobrze zapowiadającej 
Sie drużyny krynickiej. Bramki zdoby­
wają l K, T. n. Baldinger, z Cracovii 
iomb, — Karaiklewlcz (piękny strzał), 

ttbrowskl II.
TEAM komb. — LEGJA 2:0.

Mec« o mtstraostwn Krynicy został 
przegrany przez Legię z powodu zlek­
ceważenia priedwtilka I zmęczenia 
grac«* sprtłykattlem Sylwestra.

Pierwszy tercja, bez wyniku mimo 
dobrej technlotnle gry Legjl — do Cze 
go w niemałej mierze przyczyni, się 
»,y stan lodu, W drugiej części Legja 
piicłinle zaś lei przeciwnicy . atakują 
ambitnie, DosKonaln gra Snblńsklego, 
Czeszewlcza -- ostry start Sokołow­
skiego, IMsteckl w doskonałym .stylu, 
lecz be» ambicji I woli zwycięstwa.

Szybkość Sokołowskiego w rezulta­
cie dale mu możność zdobycia bram­
ki. UHlekle strźaty Legjl świetnie li­
kwiduje Stngowskl, W trzecim tercja- 
1« — bramka Legjl w opałach — Sawłis 
musi coraz częściej Interweniować — 
jednak kapituluje, pusicaając strzał 
Rosiewicza.

Wynik powyższy potwierdza — opi 
nję o Legjl Jak o drueyule — łatwo za­
łamującej się 1 bez woli zwycięstwa 
mimo niewątpliwej wyższości tcebnlcz 
nel, Z drużyny komblnow, wyróżnić 
ttależv Sokołowskiego. Sablńskicgo i 
Lzesżewlcza.

Dzieje wychowania fizycznego 
Książka dr. Piaseckiego

puję całość zagadnień związanych ss 
wychowaniem flzycznem 1 sportem cał­
kowicie.

Począwszy od genezy wychowanial 
cielesnego, od świata zwierzęcego, czło­
wieka pierwotnego, autor maluje rozwój1 
ćwiczeń cielesnych w starożytnel Orecll. 
w średniowieczu I czasach nowszych« 
Poświęca dość dużo miejsca reformato­
rom wychowawczym 18-go wieku — Kol 
men sk y‘emu. Lockemu I t. p, Wresaclei 
wiek XIX: twórcy nowoczesnej gimna­
styk] Mosso. Gutstnułs. Spless. oraz 
Llngowie (ojciec I syn) — przesuwają 
się przed oczami czytelnika. W przed­
ostatnim, piątym rozdziale omawia prof« 
Piasecki metody wychowawczo - spor­
towo wieku XX. a więc Jaques Dal« 
crose, Bjftrkstem, Bukh I inni.

Szósty rozdział jest odzwierciadlei 
niem rozwoju wychowania fizycznego 
w Polsce w wiekach XIX i XX do przez 
Śniadeckiego. Czackiego wreszcie Jor- 
dana doprowadza nas autor do ukoro­
nowania wysiłków na tern polu: Pań­
stwowego Urzędu Wych. Fizycznego 1 
Przysnotsobieni?) Wciskowego.

Kończy prace niezwykle InterosuJącyi 
..rzut oka w przyszłość“, gdzie orof. 
Piasecki wyraźnie oddziela wychowani» 
fizyczne od sportu, piszc: ..Ważnym no 
stulałem, o który trzeba stoczyć walko, 
lest właściwie określenie stosunku 
chowania fizycznego do soortu. Wy­
chowanie fizyczne musi zużytkować dla 
swych celów pewne formy .sportowe, jai 
ko sporty wychowawcze. Nigdy wszak 
że nie wolno go przyprzęgać do rvdwa 
nu sportu zawodniczego. Ten bowiem, 
lak nas poucza historia, bieży szybko 
ku przepaści profeslonallzmu. a z nim 
ku zanikowi sportu amatorskiego I ca- 
lel kultury fizycznej, o Ile Ja odeń uza­
leżni my.

Dzieło omawiane należy poledć w 
pierwszym rzędzie tym. którzy poświu 
cają się zawodowi wychowawców fi­
zycznych młodzieży.

FuWata « inicjatywy wydawnictwa 
Zakładu Narodowego Im. Ossolińskich 
wo Lwowie „Biblioteka Wychowania 
Fl«yx»nego I Six>rtu" Wzłitogacila się o- 
jtntnlo niezwykle ceniiein dziełem dr. 
Fug. Piaseckiego u. t. „Dzlejo Wycho­
wania Fltycinego".

Nowe wydanie wspomnianego daleła. 
oparte na głębokich pudlach dr. Plasec 
kiego, lako edesoerta sekcll hygleny Li­
gi Narodów — Jest bodni oierwszą 
książką tr<ik(ui|ącą sport z naukowego 
piHtkhi widzenia.

Bteść obszernych rozdziałów wyczer.

tenże Zigłai-skl zwyciężył dobrego Py- 
kę przez techniczny k. o. Szanse na 
pwmłoty są tu więc niewielkie.

Górny zato. IcśH powrócił do dawnej 
formy, powinlenby pokonać Moehia. •

Mistrzowi Niemiec, Baechłarowi 
Wocbnlk potrafi chyba się tylko dziel­
nie opierać.

Vołk-mar: wfeiokrożny interna ci ona ł, 
już raz pokonał Arskiego. Jednak u- 
datny cios poznańskiego specjalisty od 
nokautów, może ■wszystko odwrócić. 
Szanse tu lediuak aa nikle

Majchrzyckl w wadze średniej, nie 
Jest jeszcze tern, czem bvł w lekkiej. 
Dojemy mu Jednak pewne szanse z 
SeeBglem. ze względu na walory tech­
niczne 1 taktyczne.

Wiśniewski przegrał do mistrza Nie­
miec Sltnigera podczas meczu Poznań— 
Wrocław. Mimo całego swego boha­
terstwa I teraz nie uzyska wiecel po­
nad honorowa porażkę t:a punkty.

Wreszcie, w wadze ciężkiej, mistrz 
Niemiec Netweł powinien bez większych 
trudności uzyskać przewagę 
ka.

Tak tedy. W obrachunku 
nym spodziewać sio należy 
4:12. Nie Jest to świetne. ___ _
Francuzi, ant nawet Włosi ze świetni 
trzema mistrzami olimpijskimi wiece] 
nie uzyskali podczas gdy taka Holatidja 
Zadowolić sle musiała suchym 0:16.

Dla młodego olęśclarstwa polskiego, 
szczególnie w okresie chwilowej słabo­
ści rciprezentacylnel (drużyny — wynik 
4:12 już. będze dowodem prawdziwej si­
ty I dojrzałości.

To, że przegramy właśnie do Nlem- 
oów — nie powinno nas boleć. Sa po­
tęga sportowa, zetkniecie się z nimi mo­
że nam tylko korzyść przynieść A 
szowiniści zawisze beda mogli się po­
cieszyć. wspominając, że Poznań poko­
nał Wrocław | Lipsk, a Warta — ABC 
i na.wftt berlińska Teutonle.

Junosza.

nad Woc-

ostatecz- 
tnaxlmum 
ale... anl

chanfanu. A w kolarstwie chtot 
pak — w życiu codzlennem nie- 
widoczny i bezimienny i na 
wieczną bezimienność zgóry ska 
zany — umie wykazać i wy wyż-, 
szyć swoie „ja“.

Tor jednak mniej nęci „sza- 
rych ludzi“ od szosy. Szosa —• 
oto wielka miłość człowieka z 
tłumu. Bo tam nie trzeba tej 
„wrodzonej rasy“, której żąda 
sprint, bo tam nie .trzeba wieli 
kiej mądrości i sprytu, ani długo- 
trwalej, nudnej i żmudnei przy« 
gotowawczej nauki. Zdrowy 
rozsądek „chłopski“, zmysł prak: 
tyczny zastąpią wszelkie finezje 
techniczne 1 taktyczne, a krzepi 
kość i jędrność cielesna i morali 
na pozwolą „dać sobie radę“- 
Pracowitość i twardość, twari 
dość passywna, odporność nieu­
stępliwa — oto zalety główne mi 
strza szosy. Sorostać tym wy­
maganiom czuje się na siłach! 
chłopak z fabrycznego przedmiei 
ścla, bo właściwości odnowiedi 
nie wyrobiła w nim twarda wali 
ka o byt. I dlatejfo: bvć kolai 
rzem szosowym — to coś dla nie 
go!

Trzeba te sympatie wykorzyi 
stać. Olbrzymia propaganda, 
czyniona przez Bieg Dookołai 
Polski, nie powinna zostać bezi 
owocną. Marzenia, powstałe wi 
głowie setek tysięcy młodych! 
świadków, młodych widzów, ma 
rżenia ambitne nie powinny zga­
snąć, nie mając się za co uczci 
pić, nie znajdując drogi do urze­
czywistnienia. Wszędzie, na 
najgłuchszej prowincji, na najwy 
bolstszych drożynach 1 ścieżi 
kach naszych — powinni się m 
kazać kolarze — zawodnicy! Po 
le do działania wspaniałe dla 
klubów, dla komitetów W. F., 
dla przedsiębiorczych jednostek«

Nie zastanawiajmy się długo* 
nie trwońmy sił i czasu w akade 
micklch dysputach o wyższości 
tego lub owego sportu. Burzmy 
rzeczy realnie, jak sa. Idealne 
czy nie idealne, kolarstwo jest 
’ipęrtein ulubionym mas. Nazwi­
ska: n'"cp. Binda. (lirardetwo, 
Bottccchla, Pellssler czyi 
Frantz, nazwiska bohaterów ko 
ta, zawsze największym zachwyt 
tern i najsilniejszym akcentem 
sympatycznym dźwięczą na u« 

-stach chłopca z ulicy.

f
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104 narciarzy w 21 sztafetach
na pierwszych tegorocznych zawodach w Zakopanem

Na Sylwestra odbył się w Za­
kopanem doroczny narciarski 
bieg sztafetowy 50 kim. (5x10 
kim.) o puhar przechodni kapi­
tana sportowego PZN p. Stani­
sława Faechera. Trasa biegu, 
którą należało powtórzyć pięcio 
krotnie, szła od startu na Lip­
kach przez Walczakowski 
Wirch, Skibówki,. Krzeptówki 
do wylotu Doliny Malej Łąki, 
stamtąd popod Regle do wylotu 
Doliny Strążyskiej i na Lipki.

Śnieg lepki, rozmokły, od­
wilż. wiat halny. Smarowanie 
trudne. Pierwszym zespołom 
utrudniał bardzo posuwanie się 
silny wiatr zachodni, kitóry po­
tem trochę przycichł.

Do biegu stanęła niewidziana 
w Zakopanem ilość rywali — 21 
sztafet, 105 zawodników. Dla po 
równania wystarczy powie­
dzieć. że w roku zeszłym na 
starcie wid zieliśmy 6 zespołów’. 
Dziś sama Wisła wystawiła 7 
drużyn (w tern dwie z Nowego 
Targu). SNPTT — 4 drużyny, 
Strzelec zakopiański i AZS— 
Kraków’ po 3 drużyny. Sokół — 
2, Makabl—Kraków i wojsko 
(reprezentacja) po jednej.

Wielkim sdkcesem było ukoń­
czenie biegu przez wszystkie 
sztafety. 21 na starcie — 21 na 
mecie, to wynik doskonały.

Sztafeta SNPTT nie dała so­
bie i w roku bieżącym wyrwać 
pierwszego miejsca. Sokół miał 
czas o 6 minut gorszy od Tow. 
Tatrz. ale został zdyskwalifi­
kowany za zmianę zawodników

(wypadku donosiliśmy, znajduje się o-each. Początek zawodow o gouz. to.

a<

NA LODZIE I ŚNIEGU
JtadJonu zimowego w ęt. Moritz odbywają się również międzyn 

wody, konne.

MISTRZOWIE NART .
ćwiczą sic nietylko na trasie lub skoczni, lezz uzupełniają bezustannie swój 

repertuar kunsztu techniki.

Nagrodę narciarska P. Prezydenta 
Rzpl.tej otrzymał w 1928/29 roku 3 płk. 
strzelców podhalańskich, który zdobył 
w tym okresie 40 odznak sprawności 
narciarskiej. Statut przewiduje zdoby­
cie puharu na własność przez klub, któ 
ry w ciągu 10-ciu lat uzyska w sumie 
największą ilość punktów.

Kursy dla sędziów łyżwiarskich or­
ganizuję WTŁ dla członków własnych 
i wszystkich warszawskich klubów 
sportowych.

Nowe projekty międzynarodowe
boksu polskiego

Czwórmecz bokserski, 6 którym pi­
saliśmy w zetsizłym nuimerze. zinajduije 
się w stadium realizacji.

W turnieju wzięłyby udział reprezen 
ftacje państwowe Polslki. Austrii. Cze­
chosłowacji i Węgier, przyczem organi- 
intorami pierwszego nieoficjalnego mi­
strzostwa środkowej Europy będą Wę: 
;yry. Turniej trwać będzie około tygod 
lia, przyczem każde państwo wajczyc 

.»edzie kolejno z każdem. Suma zdoby­
tych w trzech spotkaniach punktów de­
cyduje o zwycięstwie. Termin turnieju 
wyznaczono na początek kwietnia.

P. Z. Bokserski, początkowo przeciw­
ny temu projektowi. zgodził się osta­
tecznie na wzięcie udziału w zawodach 
pod warunkiem. że mecze te zostaną za 
Uczone przez odipowiedinie związki pan- 
stwou^e iako spotkam i a reiwamżjiwe. W 
ten sposób zwolni sie szereg terminów, 
które wypełnią mecze miedizypaństwo- 
iwe z nowymi przeciwnikami. Reiprezen 
Itacja polska liczyć będzie pnzyipiuisz- 
Iczailnie 12 zawodników.

Bliższe szczegóły turnieju zostaną u- 
stalone na konferencji z p KTiisztianem, 
sędzia meczu Polska — Niemcy.

Rokowania w sprawie meczów bok­
serskich toczą się — oprocz Szwaj­
carii — z Francja i z Włochami. Mecz 
Polska — Francja dojdzie prawdopo­
dobnie do skutku w marcu w Polsce 
{Warszawa ?).

Trener bokserski Ganzera przyjeż- 
dża do Polski 15 stycznia. Dwutygod­
niowe opóźnienie tlomaazy Gansera 
względami rodziinemi i chęcią zlikwido 
Wania swych interesów we Włoszech.

Forlański, o którego nieszczęśliwym

w niewłaściwem mńejscu. Indy­
widualnie błysnęli znowu swą 
formą Bronisław i Władysław 
Czech, Szostakowie, Berycho- 
wie (zwłaszcza Władysław), 
Motyko wie.- Król i inni. Nao- 
gól czołowa klasa jest już docią-

MALOWNICZE TŁO SKOCZNI OLIMPIJSKIEJ W ST. MORITZ

‘ » 1
becnie na drodze do wyzdrowienia. 
W badaniu szputainem okalało się, że 
noga nie uległa złamaniu przy naje­
chaniu przez samochód, jedynie nastą­
piła siilmejsza komtuzia, przyczem u- 
cierpiala i prawa ręka, którą musiano 
z operować.

Mecz pięściarski Poznań — Berlin 
ma być najbliższą międzynarodową 
imprezą w stolicy Wielkopolski. Mecz 
projektowany jest na 2 lutego b. r. 
Urządza go poznański O. Z. B. w naj­
większej sali Poznania, w kinie 
„Słońce“.

Sokół łódzki, którego zawodnicy sta 
mówią trzon reprezentacji Łodizi, od­
mówił udziału swoich pięściarzy w 
meczu Łódź — Śląsk, który został wy 
znaczony na niedziele 19 stycznia w 
Lodzi, albowiem w tydzień później So­
koli walczą z ślązakami o drużynowe 
mistrzostwo Polski. Wobec powyższe­
go, mecz Łódź — Sląisk w powyższym 
terminie prawdopodobnie nie dojdzie 
do skutku.

Sokół łódzki zwrócił się do PZB z 
prośbą przesunięcia ’ zawodów z 
BKS-em z dn. 26 stycznia na 2 lutego, 
albowiem na pierwszy termin niema w 
Łodzi sali.

Zawody lekkoatletyczne w hali kry­
tej odbędą się w niedzielę 5 styaznia 
w Katowicach. Zawody organizuje Po 
goń katowicka.

Ruchliwy klub pływacki Huty Lau­
ry urządza w dniu 5 stycznia 1930 r. 
drugie ogólno-śląstóe zawody pływac­
kie w knyttej pływalni w Sdemianowi- 

| gnięta do wysokiej formy, ja­
ką zwykle osiągaliśmy dopiero 
w początkach lutego.

Wyniki biegu: 1) SNPTT I w 
składzie: Bronisław Czech (naj­
lepszy czas dnia 38:59 sek.), Ka­
rol Szostak, Jan Skupień, Stani­

sław Skubień i Polanko wy, 
czas 3:35:58 sek.

2) S. N. Wisły Kraków) I w 
składzie: Zdzisław Motyka,
Eug. Król, Wład. Mieteilski. Zyg­
munt Rajski i Edmund Wilga, 
czas 3:52,53 selk.

ŁYŻWIARSKI

Strzelec I w składzie: Berych 
Jan, Słowiński. Chramiec, Wrze 
śniak i Berych Władysław, czas 
3: 58.35 sek.

Tuż za strzelcem uplasował 
się 4) SNPTT II czas 3:58:39, 5) 
reprezentacyjny zesDÓł woisko-

Wielkie dni łyżwiarstwa i hor 
w Krynicy i w Zakopanem

Zawody w jeździe ligurowej z udzia 
lem zawodników zagranicznych odbę­
dą się w Zakopanem i Krynicy.

W Zakopanem 2 i 3 stycznia starto­
wać będą Rotter i Szabo (Budapeszt), 
Schneider i Richter (Wiedeń), małżeń­
stwo Hoppe (Opawa), Bilorówna, Ko­
walski i Kikiewicz (Lwów) oraz Cha- 
chlewska. Pełczyński i Iwasiewicz 
(Warszawa). Zakopiański nowootwar- 
ty tor łyżwiarski przedstawia się bar­
dzo okazale. Ogólna powierzchnia bo­
iska lodowego wynosi 3200 mtr. kw.

W Krynicy 4 stycznia na pokazie 
jazdy figurowej dla zgromadzonych na 
zjeżdzie lekarzy z całej Polski starto­
wać będą ci sami, co w Zakopanem 
łyżwiarze zagraniczni oraz Vadas, 
Sylvia Toth, Organisty i Szalay (Wę­
gry), małż. Hoppę (Czechosłowacja), 
Schneider i Richter (Austria).

Mistrzostwa okręgowe w hokeju lo­
dowym rozgrywane (>edą w dwóch ko 
lejkach, przyczem pierwsza kolejka 
odbędzie się w dniach od 6 — 16 h. m„ 
zaś druga kolejka od 20.1 — 6.II. Tur­
niej o mistrzostwo Polski rozegrany 
zostanie w dniach od 17 do 23 lutego 
w Krynicy. Na turnieju tym startować

Nowy objaw uznania spotka! organi­
zatorów regat bydgoskich o mistrzo­
stwo PISA. Francuski Zw. Wioślarski 
zwrócił się do naszego PZTW z proś­
bą o przesłanie dokładnego pianiu urzą 
d>zeń regatowych w Brdyujściu, celem 
zapoznania się przed regatami FISA 
we Francji w 1931 rotku, z organizacją 
„cudownych regat w Bydgoszczy

sek., 8) Wisła II —

sek., 10) Wisła IV

4:09:49 sek., 7) SNPTT IV 
wy — 4:09:14, 6) SNPTT III 
4:11:48 .
4:12:43 sek., 9) Wisła III 
4:21:43
4:22:52 sek., 11) Strzelec II —* 
4:29:03 sek., 12) Strzelec III — 
4:40:11 sek., 13) AZS — TTN 
(Kraków) — 4:40:26 sek., 14) Wi 
sla V — 4:43:48 sek., 15) Wisła 
VI (sztafeta nowotarska) — 
4:45:52 sek., 16) AZS (KrakówW 
II — 4:55:01 sek., 17) Makabf? 
(Kraków) — 4:59:45 sek., 18)^ 
AZS — TTN III (Kraków) —« 
5:00:07 sek., 19) Sokół II — ’ 
5:07:27 sek. Oprócz Sokoła I 
zdyskwalifikowano również 
słe IV, mającą 13-te miejsce, za 
podwójny start jednego i tego sa 
mego zawodnika.

Organizację powierzono sek­
cji; narciarstkiej Strzelca, która 
jednak nie' potrafiła wywiązać 
się należycie z zadania. Star’ 
opóźniono o godzinę. Na mecie 
i trasie kompletny brak ludz;. 
talk, że gdyby nie nadludzkie 
wysiłki fundatora puharu p. Fae 
Chera, czasy drużyn wogóle nie 
zostałyby wzięte. Nielicznym 
widzom przypomniała się tak 
już — chwała Bogu — dawno 
niewidziana „kolanowa organi­
zacja“. chaotyczna« praca w o- 
statniej chwili bez należytego 
przygotowania do zawodów,

Konkurs skoków na Krokwi, 
wyznaczony na Nowy Rok. zo-i 
stał odwołany z powodu braiku 
śniegu.

Polacy mieli grać z Kanadyjczykami 
w Davos po ukończeniu II Igrzysk a 
kademidkich du. 17 stycznia. Wycofa­
nie sie z turnieju AZS-u plan tea» natu 
raloie udaremniło. Prasa berlińska po 
daje, że reprezentacja Polski rozegra 
dn. 21 i 22 stycznia dwa mecze w Ber­
linie z B. S C \

Dwa spotkania mlędzynarod i 
zegra reprezenetacja Polski w 
na mistrzostwa świaita w Ch. 
około 19 stycznia w Medijolam 
Milano i około 21 stycznia 
(zachodnia Szwajcaria) z R

i 
do

Z;

■będą mistrzowskie zespoły >sza 
gólnych zespołów oraz zes; orocz 
mistrz Polski — AZS Warszawa.

W turnieju krajowym w Zakop 
weźmie udział Krynickie Tow. Ht 
jowe oraz 3 drużyny krak 
przypuszczalnie Wisla, Gracovta 
kół. Turniej trwać będzie od 10 
stycznia.

Na turniej międzynarodowy w 
panem, kitóry odbędzie się w 
kach lutego (7 — 9 lutego) aosta .. 
proszona drużyna opawska (Tropp 
er E. V.), Moravska Ostrava, kc 
nowana drużyna pozaańskt-pomors 
i najlepsza drużyna okręgu kraiku 
skiego.

Pierwsze tegoroczne mecze hoke 
we we Lwow.e dały następn.ące w 
rtóki: Lwowianika — Ha« nonęa 
(2:0, 2:0, 1:0). Mecz zespołów B-Jf 
sowych. Zwycięzcy przewyższali 
tnoneę techniką prowadzenia kr 
pewnością strzałów. Bramki z„. 
Pietrzak II (2), Młotek (2? i Smac - 
ski.

LTŁ — Czarni 3:1 (1:1, 1:0, 1:0 
Obie drużyny w pełnych składach, 
wyjątkiem Sabińskiego wypożyczo* 
go Pogoni. Pierwsza część gry l»rz 
nosi przewagę Czarnych, dalsze 
LTŁ. Gra zbyt ostra doprowadzi! 
kontuzji Czyżewskiego, W 
jącej się z dnia na ÓztS 
Czarnych wybijali si< Cz: źewsta 
Trocki, w LTŁ — bramkarz Kupcz' 
siki i Strzelecki. Bramki zdobyli; 1. 
śniakowski i Janolli, dla Czar . ch 
Lemiszko,TRENING
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DR. STANISŁAW MIELECH

FWedefy piłkarsfwa polskiego
Próba klasyfikacji najlepszych naszych napastników

WYPIJEWSKI
Artykuł ten Jest dokończenie 

•wielkiej rewji napastników, dru­
kowanej Już od dwu numerów w 
niszetn piśmie

Lista skrzydłowych obejmie 
Wy-pijewsklcffo, Balcera, Hasel- 
busza, Krygiera, Kubińskic^o, 
Sperlinga, Szabakiewicza, Ru­
sinka 1 Rajdka.

Wypijewski 17 pkt.
Wypijewski jest graczem su­

rowym technicznie. Stoping je­
go — pożal się Boże, pitka ucie­
ka mu na’kilkanaście metrów, 
wózkować nie umie; mija prze­
ciwnika tylko dzięki zwiększa­
niu szybkości 1 twardości w zde 
rżeniach. Ma jednak świetny 
strzał (z obu nóg) i doskonale 
gra głową. Centry jego są zbyt 
wysokie, zbyt długie i brak im 
miękkości, pozatem są niecelne. 
Technikę jego ocenić można na 
3Vs punkta.

Kombinacyjnych pociągnięć 
nie zna. Zmian nie umie, nato­
miast przeboje jego są bardzo 
groźne. Jest typem „naturalis- 
Ity“ bardziej niebezpiecznego w 
'solowych akcjach niż w grze ze 
spolowej. Punktacja 3V4.

Wypijewski gra jednak bar­
dzo ofiarnie, z ambicją, ma nie­
pohamowany ciąg na bramkę 
^wsze „z gazem" (5 pkt.). Ble- 
ipa * pjSką b.^szybko, jest nle- 
<męczony w pojedynkach i cho- 
tzeniu na stracone piłki prze­
wyższa nawet Pazurka (5 pkt.). 
3gólna punktacja 17 pkt.

Balcer 17 pkt.
Balcer jest graczem o podob­

nych wadach I zaletach. Strzał 
na niezbyt wypracowany, ale 
:zęsto dochodzi do niego, w 
trze głowa ustępuje Wypijew- 
:klemu, zato lepiej trochę cen- 
ruie (3Vs pkt.). Ma najszybszy 

w Polsce przebój, dobrze usta-

Ir. H. LEWIN starszy 
WENERYCZNE I niemoc olc- skórne 
Analizy. Elektroleczenle. Od 9 — 12 
I od 3—0. №edz od 0—2. Panie 5—S 

. NIFCAIA 12.
I Niezamożnym cen? leernlcowe.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie 
Dr. M. ALTFELD 

8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA SO 
(przy Marszałkowskiej) 

niezamożnym ceny lecznlcowe 
* ________________________________

I wia się do biegów, centruje du­
żo choć niezbyt celnie (4 pkt.). 
Brak techniki (wózek, stoping) 
wyrównywa startem i biegiem 
(5 pkt.). Również nic nie można 
mu zarzucić, jeżeli chodzi o u- 
miejętność i zachowanie się w 
pojedynkach I ambicję w grze, 
choć trafiwszy na mocnego prze

BALCER

każdych poważniejszych zawo- 
czynny lest w Krakowie chór,

Na 
dach ____ ____
który skandując okolicznościowe wier 
szyki, czasami bardzo udatne I do­
wcipne, zachęca swych ulubieńców 1 
kolegów klubowych do większego wy 
sitku w walce. Sławę na całą Polskę 
zdobył sobie ten „chór sportowy" w 
czo6ie zawodów kobiecych Austrjar— 
Polska, które o‘dbyly się dwa lata te­
mu w Krakowie. Dyrygent chóru ukla 
da wierszyk najczęściej dwuwiersz, 
przepowiada go cały chór poclchu — 
potem na dany znak strzela nim w po­
wietrze, Jak fanfara. W czasie wsporn 
pianego meczu lekokatletycznego każ­
da zawodniczka polska była odpowled 
nlo dopingowana, przyczem życzenia 
się często sprawdzały.

Oczywiście Konopacka, Schablńska 
(Filutek), Oędzlorowska Nana, no I 
krakowianki były specjalnie forytowa- 
ne przez chór. Konopackie! proroko­
wano:

„Konopacka, zbądź się swetrów, 
A czterdzieści rzucisz metrów".

Lub:
,.Na boisku tern, choć ŚHsklem. 
PobiJ rekord świata dyskiem".

Schabińską upewniano: 
„Odejdzie nasz całv smutek. 
Jak płotki wygra Filutek".

Od Jasnel żądano:
„Chocleś młoda, spIsz się cń»<yacko, 
NablJ w kuli Konopacką".

Has-

BegaJ, mistrz Lwowa w w. ciężkiej 
wyjeżdża w dniach najbliższych na 
stałe do Francji, osłabiając przez to 
barwy Czarnych.

□ross I Korsower, bokserscy mlstrzo 
wie Lwowa, zdyskwalifikowani swego 
czasu za nieposłuszeństwo wobec 
władz klubowych, przywróceni zostali 
obecnie w prawach członków

Zawody bokserskie w Częstochowie 
z udziałem pięściarzy śląskich, wyka­
zały niski poziom początkujących za­
wodników częstochowskich. Wyniki 
były następujące: w. musza: Oawllstą 
(SI.) zmusza do poddania się w 2 run­
dzie Fajerszteina, w w. mieszane) Ei- 
senberg (Śl.) pewnie zwyciężył na 
punkty PrzerowskiegO.

Pozatem w w. koguciej Chwat po­
konał Krauzego: w w. piórkowej Jar- 
kiewicz — Lichtera: w w. pólśredmiej 
Bńnder — Torka, a Kostrzewa — Dy- 
mowicza; w w. lekkie) Kozłowski — 
Cieślaka. Spotkania Wcisberg—Fajer- 
szteim I Miesiak — Filipowski roz­
strzygnięcia nie przyniosły. 

ciwnika miewa mecze zupełnie 
słabe (4Y2 pkt.). Ogółem ma 17 
pkt.

Hasselbusch 15 pkt.
Hasselbusch niezbyt celnie 

strzela, w stopingu nie celuje i 
w solowych akcjach nie jest spe 
cjalnie mocny. Centruje nato­
miast dobrze, zwłaszcza gdy 
prowadzi piłkę do linjl autu 
bramkowego (3^4 pkt.). Zmysłu 
kombinacyjnego na skrzydle nie 
wykazuje, zdobywa teren szyb­
ko, gdy ma wyłożoną piłkę do 
biegu (3J4 pkt.). Główną jego za 
letą iest bieg szybki, poprzedzo­
ny dobrym śtartem i ciąg na 
bramkę (414 pkt.). Wytrzyma­
łość nerwowa, jak u wszystkich 
graczy Warszawianki zmienna, 
obok meczów granych z ambl- 
clą 1 poświęceniem, ma mecze 
słabe (3’4 pkt.). Ogółem 15 pkt.

Krygier 1414 pkt.
Krygier ma zaledwie ślady 

techniki jeśli chodzi o wózek,

Zawody zyskały na tern ogromnie. 
Odtąd chór Cracovii otrzymywał za­
proszenia na wszystkie ważniejsze im 
prezy I pracował.

Zawodnicy, a zwłaszcza zawodnicz­
ki były wobec niego pokorne I grzecz- 
nlutklę. Bo kiedy chór wziął kogo „na 
kieł“, to go szybko wykończył. Pe­
wien wielki „pracownik** sportowy w 
Krakowie nie mógł się pokazać na bo­
isku. Zaraz padały Ironiczne docinki: 

„Lulu Jest sportowiec wielki. 
Wciąż ma nowe kamizelki".

Albo:
„Mecz ogromnie na tern zyska, 
Jak Lulu zejdzie z boiska".

I zszedł na stałel Teraz sle go 
widzi.

Na mistrzostwach Polski powaga 
Je z każdego słowa, wielkość stawki

nie

5 lat sportu robotników
Data Jubileuszowa Z.R.S.S.

Początek llpca (4, 5 I 6.VII) przynie­
sie wielki zlot niemieckiego sportu ro­
botniczego w Czechosłowaclł. który od 
bedzie się w Ujściu. ZRSS postanowił 
wysłać reprezentację ciężko i lekko­
atletyczna.

20 | 27 llpca Skra wrleżdża do Za­
brza na dwa mecze z Wackerem.

Wreszcie 3 sierpnia pierwsze oficjal­
ne spotkanie międzypaństwowe repre­
zentacji kolarskich Polski I Łotwy, ro­
zegrane na szosie pod Rygą. Obecni^ 
toczą sle rokowania, malace na celą 
sfinalizowanie umowy. Łotysze propo- 
nulą po 3 reprezentantów’ każdego z 
państw, podczas gdv ZRSS ze swej 
strony wysuwa propozycje 6 zawodni­
ków.

15 I 17 sierpnia deżkoatlecl I repre­
zentacja piłkarska Polski udała sle do 
Llege na wielkie zawody sportowe, któ­
re odbywać się beda w ramach t. zw. 
..Tygodnia przygotowania olimpijskie- 
go

Niezmiernie doniosła lmin-“ra krato­
wą wreszcie stanie sle Gwiaździsty 
zlot kolarski w Zakopanem w dniach 
14 — 24 sierpnia.

Jak widać sezon wiosenny i letni bę­
dzie bardzo Intensywny, gdyż dodać tu 
taj- trzeba lokalne zawody, mistrzostwa 
w poszczególnych działach sportu I t. P.

Sezon Jesienny, zamykający rok Ju­
bileuszowy — mn stać pod hasłem przy 
gotowania do Olimpiady robotniczej, 
która odbędzie sle w Wiedniu w r. 1931

Sezon roku 1930 bedzie w sporcie 
robotniczym stał pod znakiem fablleu- 
szu 5-lecfa istnienia ZRSS. związku 
skupiającego w swych szeregach gros 
stowarzyszeń sportowych, robotni­
czych Rzeczypospolitej.

ZRSS. przygotowując się, by godnie 
uczcić swót pierwszy Jubileusz, na led- 
nem z ostatnich posiedzeń swego ciała 
wykonawczego, laka Iest egzekutywa, 
ustalił w zarysie program I terminarz 
ważniejszych Imprez kratowych, oraz 
międzynarodowych na. rok 1930. A 
więc: uroczystością Inauguracylną no­
wego. bardzo urozmaiconego progra­
mu bedzie obchód Blecla Istnienia Zw 
Rob. Stów. Sportowych, który odbędzie 
się na terenie calel Rzeczypospolite, w 
dn 9 marca 1930 r. Dokładny program 
uroczystości, które obejmować mają 
wszystkie działy sportów, uprawianych 
przez robotników znajduje się w sta­
dium opracowania.

20 1 21 kwietnia piłkarska iedenastka 
Widzewa udaje sle na małe tournee do 
Zabrza (Górny Śląsk), gdzie rozegra 
dwa spotkania z tamtejszym Wacke- 
rem. W tym też terminie warszaw­
ska Skra gościć bedzie w Kreuzburgu. 
by zmierzyć się z miejscowym Vor- 
varfs. W dniu 1 mała Łódź będzie 
świadkiem tradycyjnego spotkania pił­
karskiego nalsllnlelszych drożyn robot 
niczych Polski Skry | Widzewa. Poza­
tem na terenie całe) Rzeczypospolitej 
odbywać się będą przeróżnego rodzaju 
zawody. 

stopowanie 1 strzał. Centruje na 
tomlast z nieprawdopodobnych 
pozycyj (3 pkt.). Przy kierowni­
ku ataku forsuiacym grę skrzy­
dłową może oddać duże usługi: 
zacięcia do kombinacyj nie wy­
kazuje (3V4 pkt.). Był czas, iż 
był w złej kondycji fizycznej, 
nod koniec sezonu jednak mógł 
imponować biegami (4 pkt.). 
Gra z poświęceniem i ambicją (4 
pkt.). Ogółem 14’4 pkt.

Kublński 15’4 pkt.
Kubiński jest przedstawicie­

lem starej, dobrej szkoły. Ma naj 
czystsze 1 najcelniejsze centry, 
świetny strzał ze skrzydła (rzu­
ty wolne), dobrze gasi piłkę, na­
tomiast słabo wózkuje (4’4 nkt.). 
Ustawia się dobrze, lecz z łącz­
nikiem nie przeprowadza zawil­
szych kombinacyj np. zmian (4 
pkt.). Kondycja fizyczna jego 
Jest nlenadzwyczajna: nie ma 
biegu żadnego z poprzedników.

odbija się I w chórze. Wtedy tylko klu 
bowcy są dopingowani:

„Stefek (Nowosielski) skoczże nam 
tak wdał,

Byś Cejzlka zbił o cal".
Albo:

„Tak oszczpem rznij Buchała,
By nać mistrza spadła chwała"!

Ostatnio z wybltnem powodzeniem 
funkcjonował chór na galerjl YMCA 
w czasie mistrzostw Polski w koszy­
kówce pań. Został on zorganizowany 
starannie: oprócz chorągiewek blałp- 
czerwonych, Instrumentów muzycz­
nych (syreny 1 t. d.). każdy „poważ­
niejszy" członek chóru otrzymywał 
spedalny megafontk. Można powie­
dzieć, że chór duża ma zasługę w zdo 
byciu mistrzostwa przez Cracovl*

WlersTrk* hvtv udatne- 

ani Ich startu (3’4 pkt.). W grze 
ambitny, choć nie widać, by cho 
dził na niepewne piłki: łatwo 
traci rafowani* nad nerwami 
(3’4 pkt.). Ogółem 15’4 pkt,

Sperling 16’4 pkt.
Sperling Jest technikiem najwyż 
szej klasy (5 pkt.). Dobrze po-
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„Nasza Hela, nasza Hela,
Niechaj dużo kpszów strzela“. 

Albo w czasie meczu z drużyną lódż- 
ką:

„Dałaś tyle koszów młodzi, 
Dalże teraz kilka... Łodzi",

Drużyna A. Z. S. warszawskiego 
cjeszyta się specląlna łask« « chóru. 
I na każdym meczu chór byt po lei 
stronie — z wylątkiem meczu z Cra- 
covla. Chór prosił:

„Hel -~ Azetes — zagrał klawo, 
Zaimponuj nam Warszawą".

Warszawianki równie sprytne 'ak 
miłe, zrozumiały wielkie znaczenie 
chóru, tp też cukierki, Jabłka, wino- 
grona często sypały się na galerie 
Chór pozwalał się błagać:

„O cukierki niech się troska 
Dalel dla nas Woynarowska“.

Kiedy zaś Crecov'a hezaoelacylnle 
zwyciężała I. K. P. (Łódź) a A. Z S. 
przyglądał się grze, dumni koledzy mi 
strzyń triumfowali:

..Heł. Cracoyia — dobrze iest, — 
Patrz I ucz się — A. Z. S.f

Nie należy wątp'Ć, Iż tego rodzahi 
organizacia jest bardzo pożyteczna dla 
zawodników, którzy naorawde bardzo 
emoclulą się takieml okrzykami —- a 
wiemy dobrze, co znaczy odpowiedz 
nastrój dla zawodnika tuż przed star­
tem.

Emel

Sprawę odznaczeń zasłużonych dzia­
łaczy poruszono na*ostatniem zebraniu 
zarządu Z. Z. Ustalono. Iż w związku 
z obchodem dziesięcioletniego Istnienia 
P. K. Olimpijskiego specjalnie zasłuże­
ni działacze na polu wychowania fi­
zycznego i sportu zostaną mianowani 
członkami honorowymi Zw. Związków. 
Pozątem dyplomy pamiątkowe I spe­
cjalne dyplomy uznania otrzymać ma 
kilkadziesiąt klubów sportowych z ca­
łej Polski, wykazujących najwyższą I 
najwszechstronniejszą działalność, o- 
raz magistraty I instytucie komunalne, 
które okazywały poparcie Inlclatywie 
klubów s-portowych przez udzielanie 
subwencyi 1 budowę lowestycyl spor- 
towych. Wszystkie odznaczenia wrę­
czone zostaną rra uroczystej akademJ1 
Jubileuszowej.

Bogaty materjal nadesłany w te! 
sprawie przez poszczególne związki 
państwowe został przez Z. Z. przeka­
zany specjalne! komisji w składzie: pp. 
płk. Bobkowski. Sikorski I Orłowicz.

KUBIŃSKI
daje f centruje, lecz najleniej ze 
skrzydłowych wózkuje. Jest ra 
czej typem ffracza na własną rę­
kę, niż kombinacyjnego (4 pkt.)t 
ten sposób Kry daje mu jednak 
duże sukcesy, jrdv mu dopisuje 
kondycla fizyczna (3*4 pkt.) lub 
ordy trafi na słabiej biegającego 
pomocnika. W grze nonszalan­
cki. nie zapomina o efektachr 
iest ambitny, zwłaszcza ordy Je- 
?o sława Iest w grze (4 pkt.). 
Ogółem 16’4 pkt

Szabaklewlcz 15’4 pkf.
Szabakiewicz. świetny tech­

nicznie w strzale, centrowaniu 
I stolcu, dob*’*’ w manewrze 
obejścia (4’4 pkt.). najlepiej ze 
wszystkich skrzydłowych nada- 
le sie do kn-T-NMacli. choć obec­
nie łącznicy nie umieją lego zdol 
noścj wykorzystać (4’4 pkt.). 
Był w b. nierównej kondycji 
fizycznej (3 pkt.); jego ambicję 
w grze, ofiarność i temperament 
ocenić można na 3’4 pkt. Ogó­
łem 15’4 pkt.

Rusinek 16 pkt
Rusinek, surowy technicznie, 

typ naibardziej zbliżony do Wv- 
pijewskiego. Dobry strzał 
(zwłaszcza z lewej nogi) przy 
Innych przeciętnych umieietno- 
śclach technicznych (3 pkt.). u- 
mlejetność chodzenia na prze 
bój (3’4 pkt.), przy świetnym 
biegu (4’4 pkt.) i odwadze w po 
ledynkach oraz walce o niepew­
ne pitki (5 pkt.) są jego zaletamU 
Ogółem 16 pkt.

Rajdek 16 pkf.
Rajdek dopiero kilkanaście me 

czów graf, a już sobie zdobył 
stawę jako drlbbler I strzelec 
(4’4 pkt.). Jest typem solisty 
(3V4 pkt.); nlebeznteczny dzię­
ki specjalnej umMetnnścf wyła 
wiania straconych piłek, oraz 
walki w pojedynkach z obrońca­
mi (4 pkt.). Kondycla fizyczna 
dopisywała mu przeważnie (4 
pkt.. Ogółem 16 nkt.

Z innych piłkarzy na skrzy­
dłach wybijali się: Adamek, Ra- 
dojewskl i Tymowski. Z nich 
pierwszy iest zachodząca, ostat-

ŁYŻWY 
nowe, używane kupuie. aprtedaja, 

zamienia. Bagno Nr. 10 
sklep 2YŁBERG4.
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Szermierka w walce obył
^■Jesteśmy świeżo pod wrażeniem tur-1 

szermierczego w Offenbachu nad 
Menem, doskonale mamy zachowany 
w pamięci przebieg zaszczytnych bo­
jów naszyih szablistów I heroiczne po 
czynanla szpadzlstów. Większość Jed­
nak naszych sportowców nie jest wta­
jemniczona w zakulisowe życie związ­
ku szermierczego, większość ogółu 
sportowego nie widziała nigdy pracy 
polskich szermierzy od „kuchennej" 
strony.

Postaramy się dać w tej mierze pew 
ne Informacje, które daj Boże, by za­
wędrowały nietylko pod strzechę prze­
ciętnego obserwatora sportu, lecz rów­
nież dotarły do sfer kierowniczych. To 
są rzeczy naprawdę ciekawe, hlstorje 
pouczające, zdarzenia prawdziwe.

Żeby rewelacje były Istotnie „rewe­
lacyjne", muszą się zawsze opleść do­
okoła spraw personalnych. A jak to by 
ło? A kto to byl? A Ile miał lat? A co

Ulegniemy utartemu zwyczajowi.
Nazywał s<ę Adam Papee. Od lat 

czterech byl kierownikiem silnego pod 
względer.. znaczenia sportowego P. Z. 
Szermierczego. Mieszka! w Krako­
wie, — w Krakowie mieścił się rów­
nież związek.

Związek iniat szalone szczęście. 
Pewnego dnia władza państwowa, zaj 
mująca się podziałem pieniędzy prze- 
znaczor /ca budżetowo na sport 1 wy­
chowaniu fizyczne, postanowiła spra­
wić zawodnikom milą niespodziankę 1 
Lafundować zagranicznego trenera. 
I Prezes Papee o mato nic podskoczył 
I radości, podziękował wszystkim, ko- 

skowl. Z tymi zawsze łatwiej, bo cały 
majątek w tornistrza noszą. Ale jak, na 
mity Bóg. sprowadzić ze Lwowa takie­
go pana Friedricha, co to w Amsterda­
mie Niemce kropił i słynne porażał 
Casmiery, co czynić z panem Małec­
kim, który gdzieś w kasztelaństwie 
Tarnopolskiem rzepę sieje, albo ja­
kim cudem przeflancować na grunt 
warszawski pana prezesa Papeego 
związku naszego chlubę 1 szabli pol­
skiej ostoję. Człowiek ma w Krakowie 
posadę godną, mieszkanie pięciopoko­
jowe, Jak się patrzy, mebelki grzeczne, 
no i rodzinkę, która rośnie z Bożą po­
mocą pomaleńku.

Zasępili się szermierze. Jakże to? 
Takiego działacza stracić, taką klingę 
postradać, takiego się przyjaciela wy­
rzec?

I nagle pewnego dnia starzy druho­
wie przyszedłszy do Ośrodka na tre­
ning znaleźli wśród siebie tę samą ko­
chaną twarz, co Im w Krakowie prze­
wodziła, z binoklami leciutko nosa się 
trzymającemi nad przystrzyżonym z 
angielska wąsikiem.

Papce przeniósł się do Warszawy, 
choć wołały go nie telegramy, ale ser­
ca kochające, choć zimny rozsądek na­
kazywał pozostanie w starej siedzibie^ 
wśród wyrobionych stosunków i wa­
runków bytu.

Poświęcił swoje osobiste dobro na 
ołtarzu ogólnej sprawy, ale ogień stra­
wił je szybko. Zrozumiał wówczas, źe 

go podejrzewał choćby w najmniej­
szym stopnip o starania w sprawie tre­
nera, wyśclskał srodze i wycałował nie 
jednego. Rada w radę sprowadzono mę 
ża znanego wielce, — prawdziwy w 
szermierce vlr doctus, szablista mister 
ny, pedagog i teoretyk niezastąpiony.

Przyjechał więc półtora roku temu 
do Warszawy za pieniądze przez P. U. 
W. F. wyznaczone p. Bela Szombathe- 
ly, Węgier z krwi i pochodzenia, ale 
sercem szczerze z Polską związany. 
Zaczętą się praca na dobre. P. Szom- 
bathely każdy złoty zapracowywal 
świetnie wyszkolonym szermierzem. 
Trzy lata temu nie było szermierki w 
Warszawie, a teraz o jakiejkolwiek po­
rze do Ośrodka przyjść, trzeba uwa­
żać na krzyżujące się klingi. Ano, mło­
dzież pięknie sobie poczyna.

Wypróbowani szermierze, co tułali 
się dotychczas po całym kraju, godne 
teraz znaleźli w stolicy oparcie. Przy­
jechał więc do Warszawy pan Segda, 
jegomość dawniej floretem wiercący, 
a obecnie w szabli wielce biegły, przy­
był wkrótce pan Zabielski, peritus w 
szpadzie i literata szermierczy, prze­
niesiono z Poznania pana Nycza, co się 
Lubiczem pieczętuje i szablą nad po­
dziw obracać umie, zjechał pan La­
skowski, wielokrotny tytułów mi­
strzowskich dzierźyciel, sprowadzono 
z Wilna pana Szemplińskiego, którego 
dobre chęci przerastały jeszcze wów­
czas eksperjencję, wystarano się 0 per­
misję na szermowanie dla pana Sus­
kiego, wykopano jak z pod ziemi pana 
Szupcnkę 1 Innych kilku.

Wszvstkn to bvll viri militari wol-ż-
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tu nie płomienia pojedyńczego zapaleń­
ca trzeba, lecz stosu łuczywa, którym 
ogień systematycznie podsycać należy 
Zrozumiał, że do budowy nie z szablą, 
ale z klelnią w ręku przystępować trze 
ba.

Zmienił więc sposoby działania. Cho­
dził po urzędach różnych, w przedpo­
kojach person wszelakich się tułał, i 
prosił to o pieniądze na wyjazd zawód 
ników, to o przytułek dla bractwa 
szermierczego, to wreszcie o odrobinę 
zainteresowania.

Różnie szło. Czasami się coś otrzy­
mało, czasami coś dla szermierki wy­
żebrało, ale to była kropla w morzu 
potrzeb. A na tę jedną kroplę wiele 
ust czekało, I łapczywie poruszając 
wargami, szeptało jednocześnie o bez­
owocnej swej pracy, o marnowaniu wy 
sitków, o niszczeniu ruchu szermier­
czego 1 Inne jeszcze herezje. Zbyt czę­
sto nie mogli się kropli doczekać.

*
Adam Papee Jest nadal prezesem P. 

Z. S. Dotychczas jest niezastąpionym 
szablistą i nieocenionym wychowawca 
młodych szermierzy. Dotychczas nosi 
charakterystyczne binokle.

Ale twarz jego, gdy mówi o szer­
mierce niema obecnie dawnej pogody. 
Zadtugo walczy 1 blaga o to, oo bez 
walki i błagań ofiarowane być winno.

Szermierka nabrała u nas życiowego 
rozpędu dopiero na przestrzeni ostat-
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nich 3-ch lat. Ale zato fala zalntereso- 
wanla 1 fale sukcesów szły coraz czę­
ściej 1 coraz to większe, imponując 
swem crescendo. Korona drobniejszych 
zwycięstw było trzecie miejsce na 
Olimpiadzie Amsterdamskiej, zajęte w 
szabli zespołowej, przy rywalizacji 
13-tu narodów. Był to bezsprzecznie 
jeden z naszych najświetniejszych suk 
cesów olimpijskich, byl to argument 
który zagranicą utorował zaintereso­
wanie dla polskiej szermierki. Nie wy­
wołał jednak większego poruszenia 
sfer właściwych w kraju.

P. Z. S., związek tak potężny pod 
względem sportowym, niema dziś żad­
nego lokalu, gdzie zarząd mógłby ze­
brać się od czasu do czasu l radzić nad 
poprawa sytuacji. Gościnnie mieści się 
P. Z. S. kątem u jednego z miłośników 
fechtunku, a zawodnicy ćwiczą w In­
nej zkolel gościnie, nie mogąc osiągnąć 
tej pewności I rozmachu, Jakie dale pra 
ca na wlasnem, choćby szczupłem pod 
wórku.

Kontakt z zagranicą Istnieje. Bardzo 
ścisły nawet. Ale tylko listowny. Bo 
jak trzeba pojechać albo kogoś spro­
wadzić. to z pieniędzmi wynikają trud 
ności nledopokonanla. A potem wymów 
ki gorzkie I dąsy.

Do Huffmanna przegrallśclet Plgnot- 
tl was wyeliminowali

Cóż w tern dziwnego, kiedy nasi czo­
łowi zawodnicy tylko dwa razy na rok 
cudzoziemską klingę widzą. Bez czę­
stszego potykania się ze sławami za- 
granlczneml niema mowy o dalszych 
postępach.

Prawdę tą, którą zrozumiano Już we 
wszystkich gałęziach sportu, w szer 
mierce ciągle Jeszcze należy powta­
rzać I powtarzać.

Bo dotychczas dzieją się naprawdę 
niedopuszczalne rzeczy. Otrzymuje pre 
zes Papee trochę pieniędzy na Offen­
bach. Ot. w sam raz dla czterech star. 

czy. Ale targ w targ z wtasnem su­
mieniem, z własną wygodą — postano­
wiono wysłać 6-clu zawodników, by 
tym młodszym, co stale »a trzymani 
zdała od zagranicznych plansz, kawał 
świata I nowe klingi pokazać.

Pojechali gwoli oszczędności w 
ostatniej chwili. Po trwającej dobę po­
dróży na odpoczynek przed walkami 
pozostało dla szpadzlstów zaledwie 5 
— 6 godzin. Jechali nie sleepingiem, 
ale drugą klasą, 1 to Jeden drugiemu 
miejsca ustępował, bo ścisk byl wtel- 
ki.

W skład ekspedycji weszli tylko za­
wodnicy I trener, na oficjalnego przed­
stawiciela pieniędzy Już nie starczyło, 
więc nasi reprezentanci mieli do wvbo 
ru albo wogóle nie wziąć udziału w Ju­
ry I pozwolić na dzikie harce arbitrów 
międzynarodowych, albo też czas prze 
znaczony na odpoczynek, spędzać przy 
planszy jako sędziowie. Wybrali oczy­
wiście to drugie.

Rezultat: zmęczenie t uleganie w dal 
szych rundach tym przeciwnikom, któ 
rych się w poprzedniej kolejce zdecy­
dowanie bilo.

Przegrywali. ZapewneI Ale w jakich 
warunkach....

System takich wyjazdów Jest Jed­
nak, jak się okazuje, bardzo drogi. Ta­
kieml oszczędnościami opłaciliśmy wy­
eliminowanie Laskowskiego I Zablel- 
skiego w szpadzie, taką monetą okupi­
liśmy ostatnie zaledwie miejsce Szem- 
plińsklego w finale, w ten sposób nie­
bacznie pozwoliliśmy na przehandlowa 
nie naszych wartości szablowych.

W tych warunkach nie należało wy­
puszczać drużyny szermierczej z dwór 
ci. Bo przecież, jeśli nie wolno słabym 
zespołom reprezentować Polskę zagra­
nicą. to tcmbardzlej oburzać się trze­
ba na wysyłanie silnych zespołów w 
warunkach, które ich faktyczną spraw­
ność o znaczny procent obniżają,
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Kto wywalczył Warcie mistrzostwo
20 piłkarzy poznańskich i udział ich w rozgrywkach Ligi

Z pośród 20 graczy, którzy w roku 
u929-ym reprezentowali barwy klubu w 
mistrzostwach Ligi, nie lest łatwo zesta 
twić zasadniczy skład Warty. Opiera­
jąc się na ostatnich meczach, skład ton 
przedstawiałby sie następująco: Fom- 
ttowicz; Nowicki Flieger; Przykucki, 
Wojciechowski. Scherfke G.: Radojew- 
iskl Knioła. Scherfke F„ Przybysz, Sta- 
liński. Z graczy pierwszej klasy brak 
iw składzie tym obrońcy Smlglaka, któ­
ry według pogłosek. Już w barwach pił 
karskich Warty ligowe! nie będzie wy­
stępował, oraz lewoskrzydlowego Ro- 
chowlcza. godnie dopełniającego kwin­
tet napastniczy.

Marjan Fontowlcz, reprezentacyjny 
bramkarz Polski stanowi niewątpliwie 
jeden z filarów konstrukcyjnych War­
ty. Świetnie rozwinięty fizycznie, od 
ważny, pewny siebie, ale bynajmniej 
nie zarozumiały, czujny 1 ostrożny — 
Fontowicz jest typem bramkarza pier­
wszej klasy w calem słowa tego zna­
czeniu. Grę Jego znamionują dość czę­
sto 1 naogól szczęśliwie stosowane wy­
biegi, co — rzecz prosta — ułatwia ko 
Josalnle pracę llnjom defenzywnym dru 
żyny. Słynny bramkarz zielonych po­
siada Jeszcze jedną bezcenną zaletę: 
jest zawsze do dyspozycji swego klu­
bu. Z pośród 20 graczy Warty startu­
jących w tegorocznych grach o mi­
strzostwo Ligi on tylko i Wojciechow­
ski mają za sobą wszystkie 24 mecze.

Michał Flieger ma za sobą również 
przeszłość ..internacjonała“. Wespół z 
Marianem Smiglaklem, który mu towa­
rzyszył w 20-tu tegorocznych me­
czach ligowych, Flieger stanowił parę 
może nieefektowną w walce, ale za to 
twardą i nieubłaganą dla przeciwni­
ka. Robotę ich na boisku nie znamio­
nuje ani piękny wykop, ani start bły­
skawiczny, czy bezbłędne ustawianie 
się. Nie — u obu obrońców Warty 
przeciwnik nie mógł poprostu znaleźć 
punktów słabych. Ich niedomagania 

. biegowe, czy techniczne dopełniała z 
powodzeniem nieprawdopodobna praco 
witość 1 ofiarność, granicząca niestety 
często z brutalnością.

Tak czy owak obrońcy Warty mogą 
się pochwalić, że w ciągu 24-ch gier 
ligowych stracili tylko 33 bramki — 
ilość w rozgrywkach tegorocznych re­
kordową. Flieger graf w meczach li­
gowych.

Marjan Nowicki zjawił się na Wi­
downi ligowej dopiero w ostatniej serji 
rozgrywek. W pięciu jednak grach, w 
których brał on udział zaprezentował 
się jako gracz mający pełne dane za­
równo fizyczne. Jak techniczne do god­
nego zastąpienia Śmiglaka. Pozatem 
raz na stanowisku obrońcy wystąpił w 
Warcie dorywczo O. Scherfke.

Witek Przykucki, Jan Wojciechow­
ski i Gunther Scherfke stanowią po­
moc Warty. Ta linia drużyny poznań-

sklc] posiada najświetniejsze bodaj tra 
dycje, przekazane przez graczy tej 
miary co Spojda i Kosloki. A przyznać 
trzeba że dla określenia rodzaju gry 
obecnych pomocników Zielonych na 
pióro cisną się słowa raczej poprawny, 
dość dobry, przeciętny, niż: znakomi­
ty, świetny, czy utalentowany.

Największe bodaj możliwości kryje 
w sobie ciągle jeszcze Przykucki, o 
którego karjerze zadecyduje przede- 
wszystkiem jego dalszy rozwój flzycz 
ny. Dziś, mimo całego zapasu wiedzy 
technicznej i dość opanowanych arka­
nów gry pozycyjnej, Przykucki przy 
swej drobnej strukturze nie może ni­
gdy puścić w ruch tak często pomoc­
nego w walce o piłkę aparatu mięśnio­
wego.

Wojciechowski, Jeden z najwyższych 
piłkarzy polskich czuje sie absolutnie 
lepiej na boku niż na środku pomocy, 
gdzie często brak mu miejsca, traci się 
1 orjentuje zbyt wolno.

Scherfke O., którego nazwisko spo­
tyka się w protokulach sędziowskich 
częściej niż Innych graczy Warty po­
siada w sobie zadużo flegmy 1 spóźnia 
się w decyzjach, co zwłaszcza przy 
akcjach ofenzywnych jest podstawą 
powodzenia drużyny.

Z graczy wymienionych Wojciechów 
ski grał jakeśmy to Już wspomnieli 
wszystkie 24-ry mecze, Scherfke a. — 
22, Przykucki — 20-cia. Pozatem w sze 
regach pomocników Warty występo­
wali w r. b.: Nowicki i Oliwiak pó 2

razy, oraz Jagodziński 1 weteran Spoj- 
da po razie.

Leon Radojowskl, Adam Knlola, Fryc 
Scherlke, Władysław Przybysz I Wa­
wrzyniec Stallńskl stanowią notowany 
ostatnio najczęściej skład napadu mi­
strza Polski. Zestawienie tej części dru 
żyny było zresztą w Warcie dość rót-

ne. Zarówno bowiem Przybysz, Jak 
Scherfke, a przedewszystklem Stallń- 
ski wędrowali po różnych pozycjach, 
jak np. Stallńskl, który grał wszędzie 
z wyjątkiem prawego skrzydła.

Radojewskl, mimo że jak na piłka­
rza niema jeszcze za sobą dłuż­
szej karjery, stanowi już dziś typ gra-

SEN ZIMOWY PIŁKARZY

cza nie rzucającego się w oczy, ale 
cennego użytkowo.

Knlola jest Jednym ze świeżo od­
krytych talentów; operuje on, poza in- 
neml zaletami, dużą orjentacją w go­
rączce podbramkowej i niemałą predy­
spozycją strzałową z każdej pozycji. 
W przyszłym roku odegra on też nie­
wątpliwie w walce o tytuł króla strzel­
ców rolę niepoślednią.

Fryc Scherfke jest typem pilkarza- 
flegmatyka. Jego szlachetna sylwetka 
Skandynawa jest zawsze pełna dy­
stynkcji — nie widać w niej nigdy stu 
procentowego eksploatowania swych 
sił. Największą wadą Schefkego jest 
zbytnia powolność w aranżowaniu ak- 
cyj, oraz absolutny brak ciągu na 
bramkę 1 woli zwycięstwa. Wady te 
Scherfke w niemałej mierze łagodzi 
niezwykłym spokojem i zrównoważe­
niem podczas pracy na boisku, niema­
łym zasobem umiejętności technicz­
nych i skłonności do rozwiązywania 
ciekawych problemów taktycznych, 
zwłaszcza w krótkich spięciach pbd- 
bramkowych. Jedno jest pewne — 
Scherfke nie wypowiedział jeszcze 
swego ostatniego słowa, ogólniej mó­
wiąc — wogóle nigdy się jeszcze w 
pełni się nie wj'powiedzlal. To jednak co 
powie w roku 1930-ym, czy może Je­
szcze później zależeć będzie od reper­
tuaru słów, jakie da mu do dyspozycji 
trener Fürst, mający w pracy nad 
Scherfkem ni»w«tniiwiA niekn* onle do 
popisu.

Mistrzostwa Polskiej Y.M.C.A
w grach sportowych

Z różnych dziedzin
Notatki z Poznania i Lodzi

MEDYCYNA SPORTOWA
Ukazał Się Nr. 2 pisma p. t „Prze­

gląd sportowo-lekarski“. Numer tego 
kwartalnika. poświeconego fizjologii, 
patologu, hygjenie sportu, wychowania 
fizycznego i pracy**, przynosi szereg 
cennych i niezmiernie starannie opraco­
wanych artykułów naukowych, a mia­
nowicie Szulca i Zaikiego: „Studia nad 
oddychaniem przy .zmianie rytmu odd« 
chowego“. H. Wasilkowskiei-Krukowol: 
-Elektrokardjogramy serc zdrowych i 
elektrokandiiogramy przy niewielkich 
zmianach w układzie krążenia“. S. 
Kramsztyką; „Sport | żywienie“., E. 
Reicherówny: „Znaczenie leczniczo ćwi 
czeń cielesnych“ i nakoniec 2. Szydłów 
skiego: „Badianie natężenia i wpływu 
następstwa ćwiczeń w lekcil gimnasty­
ki**. Uzupełniony Jest streszczeniem 
ważniejszych artykułów pokrewne) tre- 
IścL jakie ukazały sie w fachowej pra­
sie zagranicznej oraz biWjografją. Dla 
udostępnienia go dla zagranicy „Prze­
gląd“ zaopatrzony jest w sołs rzeczy 
po francusku, oraz streszczenie arty­
kułów w języku niemieckim łub fran­
cuskim.

Mistrzostwa YMCA, zorganizowane 
w dniach 29 i 30 grudnia ub. r. w sali 
Ogniska krakowskiego były pokazem 
niezmordowanej pracy tej organizacji 
nad wychowaniem flzycznem. Mistrzo 
siwa zakończyły się zdobyciem tytu­
łu przez reprezentację Ogniska kra­
kowskiego i to w obydwóch grach.

Wyniki! szczegółowe były następu­
jące:

Koszykówka: Kraków—Łódź 39:91. 
Kraków wystawił drużynę chłopców z 
Lubowieckim na środku. Łódź górowa­
ła wzrostem i siłą, Kraków — techni­
ką. Kraków — Warszawa 37:19. War­
szawianie grali za ostro, zwłaszcza, 
że przewagę fizyczną mieli krakowia­
nie I skazani byli na zagładę, wobec 
osłabionego składu 1 udziału grśczy 
Cracovii w barwach zwycięzców, Nal 
lepszym graczom na boisku był Lubo­
wiecki 1; dobrze grali Oiesińskl 1 Tryt 
ko. Warszawa — Łódź 26:18. Łódź 
prowadziła Jeszcze po pauzie 14:13. 
Warszawiacy grali dobrze choć za o- 
stro. Z Łodzian najlepszy Krauze.

Siatkówka: Kraików — Warszawa 
26:22 (11:15). Gra na niskim poziomie, 
lecz żywa I interesuiąca. Najlepsi na 
boisku Zachmayr (Kr.) I Olewiński 
(W). Łódź — Warszawa 27:24 (9:15). 
Obie drużyny grały nerwowo i chao­
tycznie. Warszawa przegrała wskutek 
kilku błędów Kiedrowsklego w decy­
dującym momencie. Kraików —- Łódź 
27:25. Gra normalna dała wynik remi­
sowy 23:23. W dogrywce prowadziła 
Łcdź 1:0 I 2:1, lecz ambicja i dosko­
nała gra Watockiego 1 Zachmayra za­
pewniły Krakowowi zwycięstwo.

Zwycięstwo Krakowa przed Warsza 
wą i Łodizlą w koszykówce było do 
przewidzenia* zwłaszcza wobec wzmóc 
nlenia reprezentacji graczami Cracovii.

W siatkówce sukces micitscowych 
przed Łodzią i Warszawą był niespo­
dzianką. Poczęści należy to położyć 
na karb osłabienia drużyny łódzkiej 
secesją kilku graczy do ŁJK.S-u, przy­
znać Jednak należy, że krakowianie 
wygrali zasłużenie, dzięki doskonalej 
taktyce i olbrzymiej ambicji druźythy.

Kollegium sędziowskie pp.: Eyman, 
Sikorski, Miłosz 1 Schor naogól dopi­
sało. Organizacja wzorowa, jak zresz­
tą zawsze w imprezach YMCA.

Gry sportowe w Łodzi przyniosły 
wyniki następujące: siatkówka żeńska 
ŁKS — WKS 30:23. Słaba gra obu 
drużyn. Koszykówka żeńska WKS — 
Poznański 16:13. Sensacyjna porażka 
Poznańskiego. W WKS-ele najlepsza 
Zdzienidka, strzelczynl wszystkich ko­
szy.

Koszykówka męska: Poznański — 
WKS 23:9. Wspaniała gra zwycięzcy. 
WKS <l Penskim i Pegzą II (obaj 
ŁKS.), których wypożyczono na ten 
występ. Na kilka minut przed końcem 
WKS opuścił boisko.

Łódzki Okręgowy Zw. Gier Sport, 
zrzesza 24 kluby z ogólną liczbą 161 
zarejestrowanych graczek i 369 gra­
czy. Koszykówkę męską uprawia 20 
klubów, żeńską — 5: siatkówkę męską 
13, żeńską — 9. wreszcie hazenę 9 
klubów.

Popularna poznańska Czarna Trzy­
nastka. mistrz Polski w koszykówce za 
rok 1928, obchodzi w najbliższych 
dniach dziesięciolecie swego istnienia. 
Uroczysty obchód odbędzie się dnia 6 
stycznia 1930 r. z następującym progra­
mem: nabożeństwo w kaplicy Prze­
mienienia Pańskiego, odprawi opiekun 
drużyny, ks. prof. dr. Kozłowski, o g. 
12-ej zebranie uroczyste, o g. 15-ej: ze­
branie towarzyskie byłych [ obecnych 
ozłonków Czarnej Trzynastki.

Roczne walne zebranie Polskiego 
Związku Hokeja na Trawie, odbędzie 
się w Poznaniu w dniu 2 lutego 1930 
roku.

Polski Związek Hokeja na Trawie 
wcźmte udział w Kongresie Federacji 
Hoik el owed w Berlinie (Federation In­
ternationale de Hokey du Gason). któ-

Mac Namara królem six days
Dzieje gigantycznych wyścigów kolarskich

Kolarze Francji triumfują nad Włochami
Wiadomości z ringów zagranicznych

Poniżej zamieszczamy krótki rys hi­
storyczny sześclodniówkl, która w ro­
ku bieżącym rozpoczęła 39-ty rok ist­
nienia. Jest on śwletnem uzupełnieniem 
imponującej ilustracji na 1-szej stronie 
numeru.

Pierwsza sześctodniówka odbyta się 
w r. 1891 w Nowym Jorku. Wyścig 
był Indywidualny. Na starcie stanęło 
około 2o zawodników. Wśród niesły­
chanego entuzjazmu licznie zebranel pu 
blicziności przez 6 dni walczono o pal­
mę pierwszeństwa w tei ciężkiej konku­
rencji. Zwycięstwo przypadło w udzia­
le kolosowi Bill Martinowi. W r. 1892 
odbyt się podobny wyścig pod nazwą 
„144 godz.“, wygrał go Charlle Ashln- 
ger. W r. 1893 Albert Schook dorzucił 
swe imię do listy zwycięzców. Nastę­
puje pnzeirwa. bieg zaczyna tracić na po 
puilarnoścl I 6-dniowe zmagania się 
człowieka: z naturą, notuje się bardzo 
nzadko.

Ale oto w następnym roku odbywa 
się ta konkurencja dla- kobiet i miss 
Frankie Nelson wśród niesłychanego po 
dziwu kończy bieg W dobre! formie.

W r. 1896 i 1897 Teddv Halle i Chair- 
les Miller zamykają listę zwycięzców 
6-<d)niówki indywidualne!. Policja nie 
pozwala juź na urządzenie zawodów, 
jako zbyt trudnych dla iednego czfo-

Organizatorzy zmieniała więc regu­
lamin i od roku 1899 leżdzl sie parami.

W tym samym roku w sześclodniów-

Mli-ce wziął udział as kolarzy świata ... 
lor, zwycięzca z roku 1897. Utworzył 
on parę z Walkerem. W czasie zawo­
dów zdarzyła sie rzecz niespotykana 
w kronikach sportowych świat: oto 
Miller po ukończeniu biegu ma tyle iesz 
cze sił, iż Werze ślub i to nie w koście­
le. lecz na forze. Odtąd z każdym ro­
kiem przybywa coraz to więcej naz­
wisk 6-dnlówkl.

Od pierwsze! 6-dniówkl nowojorskiej 
dzieli nas 38 lat. w tym czasie odbyło 
sie już 60 zawodów.

Na pierwszem miejscu sfof Nowy 
Jork z 43, (tal ej Chicago — 24. Berlin— 
23, Brukselą — 14. Paryż — 12. Ganda­
wa — 6. Wrocław — 6. Dortmund — 5, 
Drezno — 3. Frankfurt — 3. Hamburg. 
Hanoweir. Nicea po 1.

Lista pierwszych dziesięciu -Six 
daysmenów“ świata wygląda następu­
jąco:

1) Mac Namara: I miejsc — 14. II 
miejsc — 7. III miejsc — 10. IV miejsc 
— 6; 2) Piet Van Kemoen—14. 3. 3. 2 
3) Alfred Goullet — 12-3. 3. 2: 4) Willie 
Lorenz — 10. 3. 3. 1: 5) Francis Gior- 
gettl — 9. 5. 2. 3: 6) Walter Riitt — 9. 
3. 4. 0; 7) Oscar Egg — 8. 3, 2. 5: 8) 
EmllAerts — 7. 4. 2. 0 9) Bobby Walt 
hour — 6. 6. 1. 1; 10) John Stoi — 6, 
6. 0. 1.

Jak widzimy, z owych dziesięciu star 
tują teraz jeszcze: Mac Namara. Van 
Kemipen, Giorgetti. Aerts i Wałthour.

ry odbędzie się w Berlinie w dn. 25 i 30 
rnaia 1930 roku.

23 klubów piłkarskich B I C klasy 
postanowił skreślić z „lekkicm sercem“ 
Poznański Okr. Zw. Pitki Nożnej. Są 
to: Prowincja (Golęnczewo). Naprzód 
(Poznań), Jedność (Rogoźno). Jedność 
(Pobiedziska), Stella (Śmigiel), Jutrzen 
ka (Szamotuły), Polonia (Szamotuły), 
Legja (Skalmierzyce), Unlon (Gnie­
zno). Sokół (Strzelno), Unitas (Woło- 
styn), Czarni (Ostrówj. Te kluby zo­
stały Już skreślone, dalszych 11 ulegnie 
temu samemu losowi, o ile nic zapłaca 
swych zaległości do 1 stycznia 1930 r. 
Stan posiadania Poznańskiego O. Z. P. 
N.-u wybitnie się kurczy, dzięki fatal­
nej gospodarce i nieszcześliwei polityce 
obecnych rządów p. Stiirmera et con- 
sortes.

Walne zgromadzenie Łódzkiego Klu­
bu Sportowego wybrało nowe władze. 
Prezesem poraź drugi wybrany został 
przez aklamacie płk. Hilarski. Do za­
rządu deszli pp.: Konopka, kpt. Lie- 
bert, Gollńskl, inż. Rau. Inż. Kowalski, 
dyr. Skibicki, Rymlcr, Wawrzecki, 
Wnukowski i Pfeifer.

Ł. T. S. G. w lutj-m 1930 roku ob­
chodzić będjzie jubileusz 19-lecia klubu. 
Jubileusz obchodzony bodzie uroczyście 
w związku z promocją drużyny piłkar­
skiej do Ligi

Sekcja gier sportowych w ŁKS-!e 
pod kierownictwem p. Lityńskiego jest 
obecnie najsilniejsza w Łodzi ( przy­
puszczalnie i w koszykówce i w siat­
kówce zdobędzie tytuł mistrza Łodzi. 
Większość czołowych graczy łódzkiej 
YMCA przeszło do ŁKS-u, i tak Weł­
nie. Linka. Penski grają obecnie w bar 
wach czerwonych. Skład drużyny ko­
szykowej ŁKS przedstawia się nastę­
pująco: Linko, Wemtel, Pegza I, Pegza 
II, Wełnie. Nowa drużyna siatkówki 
ŁKS-u gromadzi najlepsze słly łódzkie 
i wygląda następująco: Wełnie. Linka, 
Penski. Jegorow, Janyst i Wofsł.

Nadchodzący «.‘zon bokserski w Ło­
dzi zapowiada się niezwykle emocjo­
nująco. W styczniu każda niedziela 
przewiduje poważną imprezę pięściar­
ską. Czynione są starania o wypełnie­
nie w podobny sposób całego sezonu.

Mecz Stibbe — Konarzewski odbę­
dzie się już napewno pod koniec stycz 
nia. Unlon przesłał już do klubu I. K. 
Poznański wyzwanie Stibbego.

Przybysz, Jeden z najstarszych gra­
czy Warty i reprezentacyjny napast­
nik Polski wnosi do napadu drużyny 
poznańskiej pierwiastek wielkich umie­
jętności połączonych z kolosalną dozą 
rutyny. W obecnem stadjum rozwoju 
Warty Przybysz Jest niewątpliwie jej 
bardzo istotną częścią składową, któ­
rej brak dalby się bardzo boleśnie od­
czuć. W miarę szybki, dobry technicz­
nie, spokojny, posiada on cechę cha­
rakterystyczną dla starych wylada-t 
czy boiskowych —potrafi robić bram­
ki.

Zupełnie innym typem napastnika 
Jest Stallńskl. najlepszy strzelec na­
szej reprezentacji piłkarskiej. Wybu­
chowy w akcjach, porywisty, namięt­
ny, dawniej Stallńskl byt postrachem 
obrońców i bramkarzy, przed którymi 
wyrastał z piłką jak z pod ziemk——łi

Dziś, z wiekiem — jego sprawność fi 
zyczna, rzecz prosta, zmniejszyła się 
o Jakiś procent 1 nie pozwala mu Już 
na tak wielkie Jąk dawniej, wyładowy­
wanie energjl.

Z napastników tych naiwlęcel roze­
granych meczów, bo 22 posiada Scherf­
ke, 21 grami legitymuje się Radojew- 
skl, dalej z 20 grami idzie Przybysz, 
Knłola ma 19 gier? Stallńskl 1 Rocho- 
wlcz po 15-de. Pozostałych czicrech 
napastników grało w szeregach War­
ty tylko dorywczo. Nazwiska ich 
brzmią: Andrzejewski i Dembiński po 
2 razy, oraz Niziński i obrońca Srni- 
glak po razie.

Napad Warty, mimo zdobycia 
drożynę poiznańską mistrzostwa i mi­
mo poprawienia Jej stosunku bramko­
wego, dzięki walkoverowi z Turysta­
mi, dał się z 58-miu bramkami zdystan 
sować w ilości bramek strze-lonwh. aż 
czterem klubom, mianowicie Wiśie i. 
Garbarni (po 62 bramki). Cracovii (60)J 
oraz ...uratowanym cudem od spaukul 
Czarnym (59).

Różnice Jednak w tej zdobvezy sal 
tak nikle I nieistotne, że fakt, iż WzirJ 
ta swe bramki zdobyła, posiłkując 
w lwiej części graczami młodymi, srJfl 
nowczo te parę punktów brakującycll 
pokrywa z dużym naddatkiem.

Natomiast mniej ciekawe dan-' uja’1 
nlają protokóły sędziów, w których ial 
notowano dwa wydalenia graczj WaJ 
ty z boiska I aż 10 napomnień. W tel 
dziedzinie niemal wyłącznie ciężar tycij 
niesławnych danych muszą wziąć s• J 
siebie obaj obrońcy oraz pom-GB 
Scherfke. ZB

Trzeba się jednak spodziewać, 3 
niesympatyczne wrażenie, Jakie w' 
statnim roku czasami gra Wart" w | 
wlała na widzach, w roku 1930- -,r 
będzie notowane. Wymaga tegr 
no prestiż mistrza Polski, jak i naJ2'-j 
sze tradycje sympatycznego klubu 'mH 
znańsktego’. |
---------- —------------------------- - j
HU LEPSI TURYŚCI li.T.F
W konkursie turystycznym W.Twi 

I miejsce za największą ilość wytJ] 
czek zdobył p. Cz. Grochowski, II nj| 
see wraz z największą Hczbą prze’7 
chanych kilometrów, p. E. StrzafteU 
ski (1564 kim.). I

Dalsze miejsca zajęli pp.. W1. JJI 
kowskl, S. Kędzierski, L. Ci xlacz j 
ski, F. Minichowskl, A. Łazaro ■łez 
Szyling, S. Oronczewski, H. Pasz- J 
ski. I. Wadowski, E. Skrzypek, L 
miński. S. Szamotulski, R. Cieszx 
ski, B. Borowińskl, M. Orłowski, 
Sokołowski, M. Różalski, S. Blikle' 
Wojtkiewicz. W. Kowalczyk, R. K< 
wlński, W. łgnaczak, A. Ciswwst" 
Stasiński, W. Witkowski, J. K. < 
St. Orłowski, J. Wieczorkiewi i 
Etienne.

Ogółem przejechano w seze 4e < 
nim od 1. IV. do 15. X. 27.946mim.

Sekcja kolarska Hasmnnel cicho.' 
będzie uroczyście w roku przvsz’„i 
jubileusz pięciolecia sekcji. W PrfF-d 
mie jubileuszowych uroczystości Tr jI 
widziany jest cały szereg imprez kc 
larskich m. in. II wyścig o tytuł na, 
lepszego kolarza — Żyda w Poisce.

д'

Mecz kolarski Francja—Wiochy, ro- 
tecfrafiy w Vel d‘Hiv w Paryżu zakoń­
czył się sromotna porażką kolarzy 
jwloskfch w stosunku 3:0. Micha rd, u 
szczytu formy, przewyższa teraz o kia 
sę wszystkich kolarzy świata, to też 
bez trudu pokonał i Marttnettiego l 
Bergamlnicgo, którzy ze swej strony 
edystansowaili jednak Faucheux.

Skandaliczną folę grali w meczu 
Omnium obaj mistrzowie Girardengo 
i Binda. Widać było, źo nie zależy im 
eupcłinio na zwycięstwie, to też w dru 
Itynio włoskiej tylko Ltaarl odgrywał 
Poważniejszą rolę. Francuzi w skła­
dzie Raynaud, Dayen, Wambst, Lac- 
quehaye wygrali bez trudu we wszyst 
kich punktach (biegi 3000, 5000 1 * do- 
Îtanianlem). W moczach Mayerów 
ircau i Bcyl zwyciężyli Zuchettlego 

I Toni colli ego.
Sześclodnlówka w Brukseli, która1 

rozpoczęła się 27 grudnia przy dobre) 
obsadzie przeważni© par belgijskich, 
przyniosła w drugim dniu niespodzian­
kę, ffdyź obie prowadzące pary Char­
lier Duray l Piet van Kempcn, Buschen 
liagen straciły po dwa okrążenia i 
spadły na końcowe miejsca. Prowa- 
Idesnie objęła nura Verhaegen, Maes. 
Bobra forę wykazują Włosi — Te­
nant, Picmon.tesi.

Trzeci dzień zrehabilitował jednak 
okrążenie przewagi. Van Kempen, Bu- 
schagen wyszli na 4 miejsce.

Paillard pokonał ma otwartym lorze 
w Marsylii w trzech biegach (kassinn, 
Sawâfla i Krcwcra. Drugie miejsce za­
jął Grassin, który raz uległ Sawalfowi.

Engel, b. amatorski mistrz świata, 
został pokonany dwukrotnie w Bris­
bane przez mistrza Australii Fitzge- 
ralda. • ,

Wielka nagrede świąteczną w Mtin- 
Bte<r wygrała para Preuss. Riesiger, 
prz$^Y,wąjącx< 3 godzjtuy

bijąc Krilgera, Fundę oraz Franken­
steina, Oioebla.

Bieg kolarski naokoło Niemiec orga­
nizują w roku przyszłym Niemcy. Bieg 
ten będzie bardzo podobny do biegu 
Polskiego. Dystans będzie wynosił 2500 
kim., podzielonych na dziesięć etapów. 
Niemcy poszły więc śladem Francji, 
Belgjl, Wioch i Polski.

Dempsey w nowej roli managera nic 
wykazał zibyt wielkiego talentu. Sze­
reg zorganizowanych przez niego spot 
kań zakończyło się deficytem. To też 
„tlgcr Jack" prędko obejrzał się za 
człowiekiem, któryby posiadał lepiej 
rozwiinlęty zmysł do interesów i zna­
lazł go w osobie króla gumy do żucia 
Wrlghleya. Nowa ta spółka rozpoczę­
ła Już działalność.

Tufty Griffith, który niedawtno poko­
nał Pa oil na. dowiódł ponownie wyso­
kiej klasy, zwyciężając pewnie na 
punkty głośnego Johnny Risco. W dzie 
wląte) rundzie zwycięzca przeszedł 
krytyczny moment, gdy zdesperowa­
ny Risco serjaml oiosów omal nie zno­
kautował przeciwnika. Pozatem Grif­
fith miał jednak stalą przewagę. Mid­
ler. mistrz Niemiec wagi półciężiklej 
pokonał W Ameryce Kanadyjczyka 
Rioux.

Marcel ThII. mistrz Europy wagi 
śrcdltiie) pokonał w Paryżu mistrza 
Szwajcarii Krauchl, który rnusiał słę 
poddać w siódme) tundzie.

Ethel Catherwood. mistrzyni oflm- 
plMra w wkokit wwyż. porzuciła sport 
1 oddaje się bardzo iiłtratneitnu zaję­
ciu — konkursom piękności, na kló- 
rvch święci wielkie triumfy. Lekka a- 
fietyką kanadyjska traci już trzecią 
pierwszorzędną sile. Przed Cather- 
wod porzuciły bieżnię świetne sprin- 
terki Rosenfeld i Bell.

Słynny szermierz wło kl Nedo Nadi 
ipokmnał pewnie swego groźnego fran­
cuskiego rriwaJa Cattlau w stosunku

1

Rehabilitacja piłkarzy austriackich
Anglia I Szkocja zmieniała liderom

DETALICZNIE
KALOSZE damskie na clepkj malin, podsz. Zl.

rozgry wkach mlędzyokre'’_,ch. kt® 
re wyłaniają dwa zespoiy uprawnieni 
do walk finałowych. Drugie i trzeć« 
kluby podokręgu, toczą nadto bój, ktfl 
rego zwycięzca jest trzecim klubem <■ 
puszczonym do finału. B

W tegorocznych mistrzostwach pieB 
wsi są Już wyłonieni wę wszystkiB 
prawie podokręgach. Bayern (MonB 
chjum), S. V. Fürth, V. f. B. StuttgïB 
Eintracht (Frankfurt), S. V. WaldhrB 
Wormatia (Worms), F. C. Pirmasenl 
oto siedmiu uczestników walk finale« 
wych: ósmy zostanie wyznaczony ■ 
dodatkowego spotkania I. F. C. Frell 
burg I Karisruhen F. V., gdyż kluby ta 
mają Jednakową Ilość punktów. |

Pierwsze rozgrywki mistrzostw mid 
dzyokregowveh przyniosły zwyclęsB 
wo Wormatil nad S. V. Waldhof w -tl 
sunku 2:1. t|

Reprezentacja Berlina poniosła c vż* 
ka porażkę, przegrywając w Mona^ 
chlum w stosunku 1:6. Warunki ter'/] 
nowe były fatalne I temu należy przw] 
pisać obfity plon bramkowy, choć n II 
waga świetnie dysponowanej dru*’ II 
momachUsklęl była znatyis. T M 
bramki strzelił in-temaclona* PoJtircM 
najlepszy gracz na boisku, dwie 
mann, Jedną Nebauer. j

Reprezentacją Paryża po porażce i 
Madrycie przegrała powtórnie w S 1 
willi w stosunku 0:2. W Paryżu śfo j 
Français pokonał A. S. Roma 5:1. : J 
habilitując się przegraną z Dresd" | 
C. C. w st oswtqi 1:5

Concordia (Zagrzeb) przegrała 
Berlinie z Minerwą 3:4.
sunęli sie na czoło, ale zdobyli nawet' 

„Zhrodnia“ sędziego nngl dsklego 
Tommy Vila zajmuie się w tei chwili 
orasa angielska. Znakomity tern rut- 
bysta miał nieszczęście sedzkwstf v Ar 
gentynie spotkanie rtigby w nledzIJu 
Jest to niezgodne z przepisami, to 4 
Vile będzie ukarany.

Pilkarstwo austriackie poprawiło 
znacznie swój niepomyślny bilans Swią 

, teczny, odnosząc cały szereg cennych 
I sukcesów. W pierwszej mierz© za- 
i wdzięczać to może Austria — Viennle. 
I która dowiodła swej świetnej formy, 
bijąc taik groźną Bologne w stosunku 
4:1. Admlra wygrał ze słabym Livor­
no 2:0, Austria osiągnęła zaszczytne 

i remis 1:1 z Torino, W. A. C. pokonał 
w Rzymie Lazio 1:0. Wacker grał z 

i Atalanta 1:1. Hungaria (Budapeszt) 
przegrał natomiast w Neapolu w sto- 

i sunku 3:4.
Rapid zwyciężył w turnlehi wiedeń­

skim, wygrywając wszystkie spotka­
nia 1 dystansując Sportklub, Herthę i 
Hafcoah.

Liderzy Szkocji I Angljl zostali zdy- 
i stansowanl. W Szkocji zapowiadało 
I się na to oddawna. nienormalną rze­
czą był bowiem fakt, że wielokrotny 
mistrz Rangers stoi na druglem miej­
scu. Lider Aberdeen przegrał Jednak z 
Motherwełlem 1:4, a depczący mu po 
piętach Rangers po zwycięstwie nad 
Hibernians 2:0. wysunął się na czoło, 
na którem zostanie już zapewne aź do 
końca mistrzostw.

W Angljl rozgrywki świąteczne 
wznnocmily bardzo stanowisko mistrza 
Sheffield Wednesday, tak. źe wystar­
czyła iedna przegrana Manchestr City 
z Bnrnleyem 2:4. aby Sheffield Wed­
nesday po wyniku remisowym tylko z 
PortMnouithcm, zdystansował o punkt 
lidera.

Hiszpania pokonała Czechosłowację 
w meczu międzypaństwowym w sto­
sunku 1:0.

Niemcy Południowe najsilniejszy 
okrąg piłkarski Niemiec skotnplikowa- 
nemi środkami wyłaniają trzech fina­
listów walk o mistrzostwo. Okrąg po­
dzielony jest na osiem podokręgów. któ 
re rozgrywają normalne mistrzostwo, 

i Pierwsze kluby tabeli biorą udział w

10.«
1 1 .70męskie n «> w f H ZL 

damskie na podsz. clepŁ, wierzch 
uillDuUWuC Jersey czarny z aks. wyłóg.

klamrą Zl..........................................
damskie, wierzch, z gabard. czarnej 
lub bronz. z aks. wylog. i

i klamrą niższe wycięte Zl. . . 
damskie, całe z gumy, szare, czarne 

lub beige, z przesuw, guzikiem 
zatrz. wyższe zamknięte ZL . . BI *■* C2arne, szare lub beige z btyskaw.

WIT zamknięcie Zl...............................

ZADAJCIE WSZĘDZIE TYLKO MARKI „PEPEGE" 
Z PODKOWA!

w '
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20—
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W stolicy sportowej świata

ZWYCIĘZCY ZAWODÓW WPŁAW PRZEZ PARYŻ 
o których korespondencję zamieszczamy obok. ASY SPRINTU — KAUFMANN I MICHARD 

po wyścigu w Paryżu, wygranym przez Francuza.

Maleczek, najlepszy hokeista Europy, o sobie
Davos, w grudniu. 

iMaleceik przebywa obecnie w 
a vos wraz z drużyną hokejową 
jego macierzystego klubu 
■wn Tennis Club Praga, która 
:hodgi w skład drużyn, biorą- 
'ch udział w iednei z najpoważ 
îjszych konkurencji hokejo- 
■ ch Europy o t. zw'. puhar 
englera. Witamy się serdcciz 
: na wspaniałym stadionie ho- 
rb.ym Davoskiego Hokej 
in, jesteśmy starymi znajo- 

■Pjc; z Davos z r. 1926, kiedyto 
He.as mlistrzostwa Europy w 
L) vu Malecek debiutował bo- 
0Rz reprezentacji.
gfflś. po trzech latach zimęż- 
*.n, wyrt>srieMCze*r*fftyoz# 

sikjâczony typ 
■"•za lioke.iowtko .

Ti

lecek zaprasza mnie na dru

Wywiad specjalny «Przeglądu Sportowego»
gi dzień rano do hotelu, w któ­
rym zamieszkuje wraz z resztą 
drużyny; w skład jej wchodzą 
pierwszorzędni gracze, też na 
miarę europejską sik^mni. a 
więc bramkarz Pecka. dr. Pus- 
bauer, oraz Poraził z Opawy. 
Małecek bardzo uprzejmie opo­
wiada mi o sobie.

— Obecnie mam lat 26, hokej lo 
dowy uprawiam od 8 lat. Pacho 
dzę z Pragi i pierwotnie grałem 
w barwach Sparty, następnie 
jednak zmieniłem barwy klubo­
we i wstąpiłem do Lawn Tennis 
Clubu. Dla utrzymania kondy­
cji fizycznej stosuję przez rok ca 
ly masaż, oraz nacierania. W le- ;

Czechosłowacji i ubiegłego se­
zonu osiągnął na wielu kortach 
Europy wspaniałe wyniki).

Z waszymi tennisistkami 
pp. Jędrzejowską i Duibieńską 
miałem już sposobność się zet­
knąć i twierdzę, że należą,

zwfaszcza Jędrzejowska, do 
pierwszej klasy europejskiej.

Ja i drużyna moja, o ile na­
turalnie jest lód, trenujemy co­
dziennie około 8 godzin w Pra­
dze jazdę na lodzie, opanowanie 
krążka i strzały na bramkę. Ma-

I

25 pływaków
wir lodowej wodzie Sekwany
Największą sensacją Świąt w Pary­

żu był wyścig pływacki wpław przez 
Sekwan,?. Wyścig ten odbywa się 
zawsze w pierwszy dzień Świąt Boże­
go Narodzenia, rok rocznie od roku 
1906.

, . » Fundator pu li aro M obs ws tamowił swo
Cię* Uprawiam sprinty na dO(Ą 200 ! jego czasu piękna tę nagrodę, chcąc 
i 400 metrów, a przedew^&zyst-! przekonaniu kuto zdołnydh jest rąu 
kiem gram w tennisa. (Malecek " J’’ .....
należy do pierwszcyh rakiet

płyną crawlem, to też na początku star­
tu odnoszę wrażenie jakby płynął jakiś 
potwór o 50-iu mackach. Wkrótce wy­
suwa się jeden z konkurentów i pew­
nie o 2 metry wyprzedzając innych, 
wychodzi z wody. Jest to Menu, fa­
woryt. przeszloroczmy zwycięzca. Prze 
płynął przestrzeń 250 mtr. w czasie

agiczna śmierć moldenhauera 
w wypadRu samochodowym w Berlinie 

.kotnity tennisista niemiecki Hans 
cuhauer zmarł tragtczme w wy-
I samochodowym w Berlinie. 
:ając o trzeciej nad ranem ze swe 
-Ubu Rot Wcuss, Moldenhauer za- 
ścigać się z jakimś samochodem,

II na tramwaj, który dosłownie 
żdżyl samochód i siedzącego przy 
rwrucy Moldemihauera. Z trudem 
obyto z pod szczątków samocho- 
masakrowaine ciało tennisiisty, któ 
unart w szpitalu po 12 godzinach, 
odzyskując przytomności. Molden- 
r wraz z Prennem należał do mło 
teneracji tennisowej Niemiec (miał 
;8), która wytrwale dążyła do 
zeszenia świetnych tradycyj 

diwojennych Froitzheimów, Kreut- 
w, iKleiinschrotłiów. Na jego bar-

li w lwiej części spoczywały losy 
lc PUha.rowych Niemiec. Zwycięst- 
nii mad Morpurgiem, Austinem, 
Lrsonem, Grawfordem, Stefanim, 
■uerem, zakwalifikował się Molden 
Łr do czołowej ipiętnastlki graczy 
Ba a Tikiem stawiał go nawet na 
Kem miejscu. Tragiczna śmierć 

niemieckim lukę 
ustąpioną. ,
yzgrywki o puhar Davlsa nabrały 
ogromnej i ciągle rosnącej popular 
i, że istnieje uzasadniona obaiwa, 
r przyszłości będą trwały przez 
sezon letni; już teraz czołowe pań 
w ciągu paru miesięcy muszą ipo- 

cać najlepsze terminy dlla pubaru 
Inocześnie przeciążać swych naj- 
:ych graczy. To też coraz liczniej 
wiają się projekty reformy sivste- 
roz<grywdk. r i

cić sie w zimie w fale, dla uratowania, 
życia ludizkiego. Sportowcy, ubiegają-' 
cy się o puhar. mata zawsze na myśli 
szlachetne intencje ''fiarodawcy. W 
1906 roku, ubiegało sie o nagrodę tyl­
ko 6-iu sportowców, dziś stanęło ich na 
■starcie aż 25 i w tern diwie kobiety. 
Czyż nie 
sportowej

Pogoda 
powietrze 
ciepła, 
kilku dni w Paryżu, zrobił 
przerwę, na święta.

Zawody rozgrywane są w 
najpiękniejszych zakątków 
Prześliczna sylwetka wieży Eifla. pałac 

, x. . . wiInwalidów i dumny most Aleksandra
Z każdej takiej grupy | jn_g0 z (>r|em dwugłowym, nastraja wi

12:16,4 (z prądem). Następnie Vallerey, 
trzeci Czech. Cenny Konkurencja ie- ' l*fw , rT,,, .. L* « • I U» : » V.» z, »r. zl n .. . ..   ..

Największe seanse powodzenia ma, 
zdaje się, projekt aneurnecko-amery- 
kańsiki, który dąży dio ograniczenia 
liczby zgłoszeń państw słabszych. W 
tym celu strefa europejska, najbardziej 
zagrożona inflacją, ma być podizielona 
na dwie grupy: północną i południową 
(Polska w północnej), które będą u- 
czesuniczyły naiprzemian co roku 
rozgrywkach. 7 ‘ 
zgłosić się może osiem państw, które 
drogą losowania spotkają się z ćwierć­
finalistami roku poprzedniego. W ten 
sposób zamiast sześciu rund, trzeba 
będzie rozegrać tylko cztery, aby zwy 
Ciężyć w strefie europejskiej.

Holandia widzi inny środek zarad­
czy; wychodzi ona z założenia, że 
państwa slaibe zgłaszają się do roz­
grywek, gdyż korzyści finansowe i 
sportowe w razie wylosowania silnego 
przeciwnika, sowicie opłacają gorycz 
porażki. Podwyższenie opłat wpiso­
wego do 200 dolarów przetrzebiło bar 
dzo, zdaniem Holendrów, amatorów 
puharu.

Cilly Aunsem, do niedawna ma.Bep- 
sza tennisistka Niemiec, która w roku 
bieżącym grywała bardzo mało, prze­
grała w Kolonii do p. KrahwinkeJ w 
stosunku 4:6, 6:4, 3:6.

Mistrzostwo tennisowe Katalonii zdo 
był Maier, bijąc Sindreu 6:1, 7:5, 7:5.

Urzędnicy pewnego angielskiego ban 
ku rozegrali mecz z tennistaimi belgij- 
skiemi i wygrali go w stosunku 11:7, 
mimo, że barw belgijskich bronili naj­
lepsi gracze Belgji: Ewbanck, Borman 
itd. Czyż można więc się dziwić, że 
tennis w Anglji stoi tak wysoko?

widiocziny postęp tężyzny 
obecnego pokolenia.
była wyjątkowo sprzyjająca, 
suche, a wodą miała aż 6 st. 

Deszcz, lejący bez przerwy od 
specjalną

jędrnym z 
Paryża.

dzów na specjalną nutę Wybrzeże 
Sekwany usiane mrowiem ludzkiem.

Na głośny wystrzał startera pływacy 
skocząjglo wody. Widok wspaniały. 50 
■rąk prtfje szare nurty, praiwie wszyscy

ńcroczna była międzynarodowa z -u- 
działem Czechów, Węgrów. Belga i jed­
nego Rosjanina.

1 Francuzi mają swego Jackowskie­
go; w zawodach uczestniczył pływak, 
mający 55-lat.

Nieobyło się też bez sensacji; oto ply 
waczką czeska, źle obliczyła prąd rze­
ki i zniesiona poza most Aleksandra, zo 
stała wyłowiona przez łodzie strażni­
cze

Zawody opisane mają tu wielkie zna­
czenie propagandowe, są jakby dowo­
dem tężyzny fizycznej narodu, to też 
wartoby było, żeby w przyszłości Pol­
ska mogła się poszczycić choć jednym 
przedstawicielem.

Zwycięski Menu, po wyjściu z wody, 
został natychmiast zdjęty na film 
mówiący i opowiedział swoje wraże­
nia. które rozejdą się po całym świecie 
i dojdą pewnie i do Polski. Mówił on, 
że ostatnie metry iuż z trudem płynął, 
bo zimno paraliżowało mu kończyny.

my w Pradze wiele narybku 
młodego, już dzisiaj doskonale 
grającego, a stosunki te zmienią 
się jeszcze bardziej radykalnie 
na korzyść, gdy na przyszły se­
zon stanie w Pradze sztuczny 
tor ślizgawkowy na wolu ein po­
wietrzu na wzór Wiener Eislauf 
Vereinu, tylko w mniejszych roz 
miarach.

Odnośnie do zbliżających 
się mistrzostw Europy w Chamo 
nix twierdzę, że konkurencja bę 
dzie b. mocna i poziom drużyn 
wyrównany. Będziemy bronili 
tytułu mistrza wedle możności.

Za poważnych konkurentów 
na mistrza Europy uważam 
Szwedów (którzy nie przyjeż­
dżają, Przyp. Red.) Wiener Eis­
lauf Verein no i naturalnie Fela-» 
ków, którzy są w o tyle 
gorszem położeniu, że nie posia-

dają treningu, podczas, gdy 
wszystkie wyżej wymienione 
drużyny mają za sobą, nie wy-> 
łączając nas, cały szereg me­
czów rozegranych na sztucz­
nych torach Wiednia i Berlina. 
Z drużyny polskiej wybijają się 
p r z e d e w s z y s t k i e m St ogowski, 
Adamowski i Tupalsiki, którzy 
w r. uib. grali w Budapeszcie 
wprost koncertowo.

Załączam dla wszystkich czy­
telników. przyjaciół i redakcji 
„Przeglądu Sportowego“ ser­
deczne sportowe pozdrowienia. 
Bardzo chętnie zjawię się w Pol 
sce wraz z drużyną mojego klu­
bu dla rozegrania zawodów, po- 
zwaimajniąst-i Judzi, a zwłasz­
cza Krynicy, która tyle dobrych ». 
ehęei-'-ń*wo.Ii dla sportu hokejo­
wego okazuje.

Zygmunt Rfzęckl.

Sensacje hokejowe Davosu
B. S. C. wye.iminowany z puharu Spenglera

Walki o puhar Spenglera w Davos 
przyniosły sensacyjną niespodziankę 
w postaci przegranej, trzykrotnego 
zdobywcy cennej nagrody Berliner S. 
C. z Davos H. C. Wynik 1:5 jest 
wprost klęską dlla zespołu, który do 
niedawna rościł sobie pretensje do 
najlepszego w Europie, a w roku bie­
żącym poniósł porażki tytko do Kana­
dyjczyków i Szwedów.

Berlińczycy grali słabo zwłaszcza w 
linii obrony Zawiódł wiec Bali 
w bramce i Holsbock. Atak Jaenecke, 
Brueck, Ball funkcjonowały dobrze, ale 
świetna obrona szwajcarska z Oero- 
minim na czele paraliżowała wszyst­
kie przeboje Janeckego i dobre posu­
nięcia kombinacyjne.

Bohaterem boiska był nowy gracz Da 
vosu — Tarriani, który uzyskał wszyst 
kie bramki dalekiemi. celnemi strzała­
mi. Dobry bardzo był też dr. Kraatz

B. S. C. straciło wskutek tej prze­
granej wszystkie szanse zdobycia poraź 
czwarty (tym razem iuż na własność) 
puharu. Do finału z grupy Berliner S. 
C. wejdzie Davos H C- druga grupa 
wyeliminowała finatostp w osobie L. T. 
C. Praha, który pokonał Milano H. Q 
w stosunku 10:0. Berliner S. C. na po­
cieszenie pokonał H. C. Zurich 18:0!

Reprezentacja Kanady zmiażdżyła 
ex-misiirza Niemiec S C. Riessersee, 
wygrywając dwukrotnie 8:0 i 17:0. 
Bramki, strzelili Park. Armstrong i 
Grant.

Angielska reprezentacja hokejowa, 
po zwycięstwie w Chamonix w stosun­
ku 2:0. pokonała pewnie St. Moritz w

stosunku 5:0. uległa jedinak w spotka­
niu rewanżowem 1:3. W barwach An­
glii grali najlepsi jej gracze jak Sex­
ton i Home.

Kanadyjczycy pokonali hokeistów 
bawarskich — Fiisseu—w przekonywu­
jącym stosunku 13:1.

Hokeiści rumuńscy zadebiutowali w 
Austrji, przegrywając z niedawnymi 
przeciwnikami Legii: Villacher S. V. 
1:8, a z Klagenfurter A. C. 2:4.

Turniej hokejowy w Stnokovcu przy1 
udziale drużyn węgierskich, czeskich i 
austriackich drugiej klasy, przyniósł 
dotąd dwa zwycięstwa W. A. C-u nad:' 
Slovanem (Mor, Ostrava) 5:0 i S. K. 
Presżburg 2:1. Magyar H. C. pokonał 
D. S. C. 4:0, Slavia (Praga) — Slavia 
(Neusohl) 10:0.

Na skoczni olimpijskiej w St. MorltZ 
rozegra.no konkurs skoków, który wy­
grał Mühlbauer, osiągając 56 mtr. Dal­
sze miejsca zajęli Koch, Badrutt i Tho 
mas.

Mecz narciarski Cambridge—Oxlord 
o programie: bieg zjazdowy, skok, bieÄ 
plaski i slalom wygrał pewnie Cam- 
brigde. Studenci Oxfordu triumfowali 
jedynie w biegu płaskim.

Sensacyjne spotkanie Ballangrud —• 
Thunberg dojdzie jednak do skutku W 
Davos. Dopiero po tym meczu może 
być mowa o przejściu Thunberga 
szeregi zawodowców i o drugiem nie­
mniej sensacyjnem spotkaniu z Mat- 
thiesenem. Ballangrud jest już w świet 
nei fonmie. W Drontheimie w’ygiral on 
50Ö mtr. w 46,2, a 5000 mtr. w 9:14.8,

MECZ RUGBY O MISTRZOSTWO FRANCJINA TORZE VELODROME D'HIVER

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 rrVm szerokości szpalty red w tekście zł. 0.80. poza tekstem zl. 0.40.

HANS MOLDENHAUER
czołowy tennisista Niemiec i Europy zginął śmiercią tragiczną w Berlinie.
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